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Społeczeństwo radzieckie z uwagą śledzi osiągnięcia i| 


Polski Ludowej i cieszy się z jej sukcesów 
Otwarcie Wystawy Polskiego Przemysłu Lekkiego w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — W sobotę o godz. t2-2j w połud-| Niedawno obchodzono w Pol å í 
nie przy pięknej słonecznej pogodzie odbyło się w Parku im. | sce Święto Odrodzenia —. o- koce 
Gorkiego w Moskwie otwarcie Wystawy Polskiego Prze-| świadczył mówca — zbiegło się 


W , e r e 
yslawa przyjazni 

20 sierpnia otwarta została w Moskwie wystawa pol- 
skiego przemysłu lekkiego. 

Pierwszy raz w lat po wyzwoleniu spod panowania 
hitleryzmu przez bohaterską Armię Czerwoną naród pol- 
ski prezentuje radzieckiemu społeczeństwu dorobek swej 
pracy . i 

Trudne cmasy odbudowy przeżywał naród polski po 
wojnie, kiedy zniszczony kraj i zburzoną prawie doszczęt- 


nie stolicę trzeba było rekonstruować od samych pod- mysłu Lekkiego połączonej z wystawą polskiego malarstwa | ono z. wielkimi sukcesami w l 
staw. „Prawdziwych przyjaciół pomajemy w biedzie” — i rzeźby, Otwarcie wystawy, obrazującej twórczy wysiłek | dziedzinie wykonania 3-letnie- Hi 
à Polski Ludowej, budującej zręby socjalizmu przekształciło się |30 planu, który stanowi prze- ` i 
s 


GAŁEK A: ae A! h 
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ny 


al 


naród polski prawdziwą przyjaźń narodów radzieckich. 

Kiedy w pierwszych latach po wyzwoleniu brakło chleba 
polskiej ludności, Związek Radziecki przysłał zboże, które 
pozwoliło przetrwać krytyczne okresy przednówkowe. 

Kiedy przemysł polski stał wówczas w obliczu groźby 
zatrzymania produkcji szeregu gałęzi, z powodu braku su- 
rowców — Związek Radziecki zaopatrzył nas w bawełnę, 
rudę żelazną i to, czego dostarczenie było nieodzowne dla 
funkcjonowania i rozwoju naszego przemysłu, co urato- 
wało wykonanie naszych planów gospodarczych. 

A były to czasy niełatwe i dla Związku Radzieckiego. 
Jeszcze bardziej niż Polska, zniszczony przez faszystow- 
ską dzicz, kraj radziecki zaczynał dopiero realizację powo- 


jennego planu odbudowy. Jeszcze leżały odłogiem rozległe, 


dzieckiej. 

Park im. Gorkiego przybrał 
odświętny wygląd. Wokół try- 
buny tonącej w czerwieni ze- 
brali się goście: przedstawicie- 
le władz radzieckich oraz ra- 
dzieckich organizacji przemy- 
słowych, nauki i techniki, li- 
teratury i sztuki oraz prasy 
Obecni są minister Handlu Za- 
granicznego ZSRR — Mien- 
szykow, wiceminister Spraw 
Zagranicznych ZSRR — Ław- 
tentiew, wiceminister Handlu 
Zagranicznego 
now, ambasador radziecki w 


Siemiczast- | 


nież Zofia Dzierżyńska, wdo-- 
wa po nieustraszonym rewolu- 
cjoniście i współbudowniczym 
Państwa Radzieckiego, Feliksie 
Dzierżyńskim. Obecni są rów- 
nież liczni członkowie korpusu 
dyplomatycznego, akredytowa- 
ni w Moskwie w tym wszyscy 
przedstawiciele krajów demo- 
kracji ludowej. 

Ze strony Polski na otwarcie 
wystawy przybyła delegacja 
Rządu RP z ministrem Handlu 


Zagranicznego, inż. Tadeuszem 
Gede, wiceministrem . Przemy- 


5-letniego planu socjalistycznej 
przebudowy Polski. W ciągu 
krótkiego czasu stopa życiowa 
szerokich mas narodu polskie- 
go przekroczyła poziom przed- 
wojenny. Systematycznie wzra 
sta produkcja przemysłowa. 
Rozbudzona inicjatywa polskie 
go świata pracy otwiera przed 
nim wspaniałe perspektywy. 
Wskazując na pomoc, udzie- 
loną Polsce przez Zw. Radziec- 
ki prezes Niestierow podkreślił 
systematyczny wzrost obrotów 
handlowych między obu kra- 
iami stwierdzając, iż w roku 
bieżącym zwiększają się one o 
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się na żadne trudności szło na pomoc w potrzebie pol- 
skiemu narodowi. Polska klasa robotnicza i polski naród 
potrafi to dziś w całej pełni ocenić. 

Dzięki wejściu na drogę budowy socjalizmu, na drogę, 
którą wskazały epokowe osiągnięcia i doświadczenia Zwią. 
zku Radzieckiego, dzięki pomocy i zacieśnianiu oraz umac- 
nianiu węzłów współpracy z ZSRR we wszystkich dziedzi- 


nach naszego życia — kraj nasz stawał coraz mocniej na 


Niestierow i inni przedstawi- 
ciele władz i organizacji spo- 
łecznych. 

Na uroczystość przybyła rów 


Przemysł maszyn 
i sprzętu górniczego 
wykonał plan 35-letni 


PZPR Albrecht, główny archi- 
tekt wystawy prof. Hrynie- 
wiecki, przewodniczący Rady 
Programowej wystawy — Bo- 
gusz, przedstawiciele robotni- 
ków, zajętych na budowie wy- 
stawy, personel ambasady RP 
oraz członkowie kolonii pol- 
skiej w Moskwie. 

Prasa radziecka, polska i pra 


Rząd ZSRR zapowiada skuteczną 
obronę praw obywateli radzieckich | 
prześladowanych przez Tito 


Nota rządu ZSRR do rządu Jugosławii 
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kowi klasy robotniczej, w sojuszu z biednym i średnim 
chłopstwem, pozwoliły nam wykonać z nadwyżką roczne 


Sprzętu Górniczego, produku- 
jące urządzenia kopalniane i 
sprzęt górniczy dla celów me- 


wśród których jest znakomity 
publicysta „Prawdy“ .D. Za- 


towań obywateli radzieckich, 


zamieszkałych w Jugoslawii. 


30 lipca rząd jugosłowiański przesłai rządowi radzieckiemu 
notę z odpowiedzią. 18 sierpnia rząd radziecki anal do 


wobec obyjwateli radzieckich. 
Jako główny motyw bezpraw- 
nych aresztowań obywateli ra 


wszyscy ci ludzie zostali wy< 
pęlzeni przez władzę radzie= 
cką z granic ZSRR lat 28 te- 


plany gospodarcze, dając możliwość przedterminowego AOR 
K i F det 3 M atio z Ę L KU n 4 h ocki i bestialskiego ob- | mu „zwycięstwie biało” 
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zacji planu 6-letniego. 

Zaleczone zostały rany zadane nam przez hitlerow- 
skiego okupanta. W znacznej mierze odbudowane już zo- 
stały zniszczenia. Produkcja przemysłowa naszego kra- 
ju znacznie przekroczyła poziom z roku 1988, a produk- 


łetni wartościowy plan produk 
cji. 

W ramach planu fabryki po- 
dległe Zjednoczeniu wytworzy- 
ly sprzęt wartości 190.425.009 
x} według cen z roku 1937. 


Uroczystość zagaił przewod- 
niczący Wszechzwiązkowej Iz- 
by Handlowej Niestierow, któ- 
ry w imieniu radzieckich władz 
państwowych -oraz społeczeń- 
stwa zwrócił się ze słowami 


„W związku z ncią rządu ju 
gosłowiańskiego z dnia 30 lip 
ca. którą należy uznać za na 
wskroś obłudną i nie wylrzy- 
mującą krytyki z punktu wi- 
dzenia politycznego, rząd ra- 
dziecki uważa za wskazane po 


nego i nieludzkiego reżimu 
więziennego dla  aresztlowa- 
nych obywateli radzieckich, w 
wyniku czego wielu aresztowa 
nych doprowadzonych zostuło 
wskutek katowania į głodzenia 


gosłowiański wysuwa tę oko 
liczność, że aresztowani o2by- 
watele radzieccy byli w prze- 
szlaścć, emigrantami — bialo- 
gwardzistami, że byli oni w 
przeszłości wrogc ustosunko- 
wani wobec Zwiszku Rad iec- 


wem — zostali wypędzeni ja- 
ko wrogowie idu Zrozumia- 
łe jest, że cj białogwardziści 
prowadzili walkę przeciwko u- 
strojowi radzieckiemu, zniewa 
zali władzę radziecką i przy= 
wódców radzieckich į szkodzi 
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cja Pop ająca na głowę ludności wzrosła przeszło AE ETYCE ynić ęp A $ uwagi z Pa REA ek kog. « rządu raczieckiego W |li. jak mogli, Związkowi Ra- 

dwukrotnie. Pódnosi się siła. gospodarcza naszego pań. dk. (A 0] > Rząd jugosłowiański w swej j čą 7 7 © | nocie swej rzad jugosłowiański | dzieckiemu. Wiadomo także, 
Obrady Plenum byłych na otwarcie wystawy j| nocie z 30 lipca usiłuje uni- powołuje się ne to, że wieiu|że ci białogwardziści wype- 


stwa i stopa życiowa ludu pracującego w Polsce. Wyko- 
nanie planu odbudowy dobiega końca. 

Pragniemy pokazać naszym radzieckim przyjaciołom 
dotychczasowe rezultaty ogromnego wysiłku i wytężonej 


Centralnej Rady 
Radzieckich Zw. Zaw. 


MOSKWA (PAP) — 19 bm. 


przedstawicieli rządu polskie- 
go. Prez. Niestierow stwierdził, 
że społeczeństwo radzieckie z 
wielką uwagą śledzi osiągnię- 


knąć oskarżenia o brutalną sa 
mowolę i okrutne prześlado- 
wania obywateli radzieckich, 
zamieszkujących Jugosławię 
Rząd Juzżosłowiański pomija 


Wykbkręlna taktyka 
kliki Tito 


Ząmiast udzielić odpowiedzi 


speśród aresztowanych w prze 
szicści występowało w sposćh 
wrcegi przeciwko Związkowi 
Raczieckiemu. armii radziec- 
kiej i kierownikom rządu ra- 


dzeni z ZSRR znaleźli przęde 
wszystkim w Jugosławii schro 
nienie i przytułek, że Jugo- 
sławia była tym krajem euro- 
pejskim, z którego ci białogwar 
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dowej, pragniemy pokazać plany i perspektywę naszego 
dalszego pochodu ku socjalizmowi, 


Rosną siły Związku Radzieckiego, największej potęgi: 


świata. Rozwijają się kraje demokracji ludowej, które 
w oparciu o przyjacielską pomoc ZSRR  rozbudowują 


i wzmacniają swą gospodarkę. Dzięki coraz silniejszemu 


dziennym obrad znajdują się: 
zagadnienie wykonania umów 
zbiorowych w przemyśle meta 
urgicznym, zagadnienie wyko- 
nania planu budownictwa mie- 
szkaniowego oraz Sprawozda- 
nie delegacji radzieckich związ 
ków zawodowych z II Świato- 


Upowszechnić doświadczenia 
brygad najwyższej jakości 


Narada aktywu 


gospodarczego 


przemysłu bawełnianego 


W dniu 20 bm. odbyła się 


ster Przemysłu Lekkiego tow. 


sprawę, a mianowicie sprawę 
motywów bezprawnych aresz - 
towań obywateli radzieckich. 
przypuszczając. że w ten Ssp»- 


Ana, cy obe”r.e w Jugosla- 
wi: em:granc: rosyjscy W 1cz- 
bie 12 tysięcy, zarówno ci, 
którzy przyjęli obywatelstwa 


ści, 


DOKONCZENIE NA STR. 2 


KP Finlandii ostro protestuje 


zacieśnianiu się przyjaźni i braterstwa ze Związkiem ok RO at” Za- | w Łodzi wielka ogólnokrajo- | Eugeniusz Stawiński, zastępca 

OE Z EP coz verer roes wóhótbta- wodowy 5 wa narada aktywu gospodar- | członka KC PZPR. tow. Bli- e k z x ° li «e 
lzieckim, | jszej czego. przodowników pracy i nowski, pierwszy  sekretarz| przeciw krwawemu terrorowi policji 

cy i wymianie gospodarczej oraz kulturalnej z ZSRR Obrady Ao SEA rze wenig woiew, n a komitetów zad S . 

EALE T ap 3 czących ra zakładowych, | P ow. Wł  Dworakow- jąc j isji mini i 

i krajami demokracji ludowej rosną coraz to nowe, war- komendantów Berlina przedstawicieli organizacji | ski, sekretarz generalny Związ Masy PRE zadaja dymisji ministra SUPONĘBE 


tości, umacnia się nierozerwalna więź łącząca Polskę 
z wielkim krajem socjalizmu. 


Wystawa moskiewska posiada Rze: tylko sens gospo- 


BERLIN, (PAP). — 18 sier- 
pnia w gmachu Sojuszniczej 
Rady Kontroli odbyło się „pod 
przewodnictwem przedstawicie 


podstawowych PZPR przy po 
szczególnych fabrykach oraz 
dyrektorów i kierowników fa 
bryk przemysłu bawełniane- 
go. Narada była poświęcona 


ku Włókniarzy tow. A. Anioł 
kiewicz, 

W referatach omówiono spo 
soby polepszenia jakości pro- 
dukcji przemysłu bawełniane 


SZTOKHOLM (PAP) 


— Wychodzący w Helsinkach or- 


gan Centralnego Komitetu strajkowego gazeta „Lakouutisia” 
donosi, że sytuacja w Kemi, gdzie policja zaatakowała straj- 
kujących robotników, zabijając jednego i ciężko raniąc 9 in- 


rzy stali się ofiarami terroru 
policyjnego, natychmiastowea 
go przeprowadzenia śledztwa 
i surowego ukarania osób, któ 


darczy i znaczenie informacyjne. Jest to jednocześnie la USA gen, ROC WED RZE M dalszej. akc! go, prace aparatu brakarskie- | nych, w dalszym ciągu jest napięta. Miasto czyni wrażenie | re ponoszą winę dokonanego 
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uzbrojone w automaty. W Kemi dokonywane są w dalszym 


skiego dla narodów radzieckich za pomoc i braterską nie z zaleceniami konferencji W obradach, którym prze- |cznych z tym aparatem oraz g Kra A> 

ałoń iaeni i Ş - dniczył prezes Zarządu Głó | zastosowanie w 1 A- | ci izie ‘i t i ana“, w piąte odbyło się 
dłoń iągn su i . Jest to paryskiej, omawiano proble- | wo ył | ą astosowanie w walce o pod- | ciąqu masowe rewizje i aresztowania. i 

wyciągniętą ku nam w trudnych chwilach my związane z normalizacją | wnego Związku Zawodowego | niesienie jakości współzawod- i posiedzenie Komitetu Wyko- 
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Piękno rumuńskiego krajobrazu 


Rząd USA zaskoczony fiaskiem 
„programu pomocy wojskowej” 


Republiki — Paasikivi — pis- 
mo, w którym ostro protestu- 
je ¿przeciwko prowokacyjne- 
mu zaatakowaniu przez poli- 


lokalu okregowego organizacji 
naszej partii w Kemi, ` doko- 
nane przez uzbrojony oddział 
policji, liczne aresztowania 


trzył sytuację, jaka wytwo- 
rzyła się w kraju w związku 
ze strajkiem 1 postanowił 
wzmóc akcję pomocy mete- 


WASZYNGTON (PAP) —|Zagranicznych i Komisji Woj-| ` rm iz: A ; i 
Wyniki głosowania w Izbie Re | skowej Senatu USA przema-| Cię strajkujących robotników członków naszej partii Oraz | rjalnej dla robotmików. - wal- 
prezentantów nad programem | wiał 19 bm. Henry Wallace. w Kemi. cyniczna próba ministra Simo | czących o swe prawa. 
„pomocy wojskowej“ dla u-| w : i erzuceni nasz i 

a SRY p allace napiętnował program | Akcja policji jest pogwałce- ¿"00a Przerzucenia na a : T. 
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3 “J ostrej krytyce politykę rządu akty terroru, dokonane przez HELSINKI (PAP): Krwawa 


rów o połowę zaskoczyło za- 
równo rząd, jak i koła wojsko- 


amerykańskiego i reakcyjnych 


Po raz pierwszy w dziejach 


jego policję. 


rozprawa policji ministra Si- 


wanBodkia ladsecE Is:62RE- członków Kongresu. fińskiego ruchu zawodowego jw Me ATA monena ze strajkujątymi ro- 
prezentantów odrzuciła rów-| WASZYNGTON (PAP) — — stwierdza pismo — policja, R PERR nie z wyrazen botnikami w Kemi - wywo- 
z rozkazu rządu, użyła broni | Shergicznego protestu z pO- | łała potężną falę protestów 


nież poprawki, upoważniające 
prezydenta do „prowadzenia ro 
kowań w sprawie wykorzysta- 
nia baz w krajach zaprzyjaź- 
nionych“ 


czasie łącznej sesji Komisji 
Spraw Zagranicznych i Komi- 
sji Wojskowej Senatu USA, — 
wpłynęła pisemna deklaracja 
przedstawicieli Ogólno - Ame- 


palnej przeciwko bezbronnym 
robotnikom. Nieopanowane. 
pełne pogróżek, przemówi- 


wodu ostatnich zajść — gło- 
si pismo Komitetu Wykonaw 
czego KPF — pragniemy pod 


kreślić, że akcja policji stano 


wśród fińskich mas pracują* 
cych. 


W piątek odbył się w Hel- 
sinkach wiec robotniczy. zor= 


Izba Reprezentantów odrzu- | rykańskiego Kongresu Obro- | nia ministra Varionena i Si- | ** ; 
ciła następnie projekt rządowy, | ny Pokoju. Deklaracja ta| monena oraz nodjęta przez wi nie tylko pogwałcenie Za- | ganizowany przez Centralny 
przewidujący wyasygnowanie | stwierdza, że „program pomo- | rząd brutalna akcja świad- gwarantowanych w konstytu- | Komitet Strajkowy. Na wie- 


75 miin. dol. dla rządu kuo- 
mintangowskiego oraz 25 miln 
dol dla „n:ekomunistycznych 
krajów Azji południowo - 
wschodniej“. Przeciwko temu 
projektowi głosowało 164 człon 


cy wojskowej" stanowi odrzu- 
cenie idei wspólpracy między 
narodowej, będącej warunkiem 
trwałego pokoju.. 

Deklaracja złożona została w 
imieniu 400 najwybitniejszych 


czą, iż rząd pragnie oszkalo- 
wać walkę robotników 0 
chleb i w zbrodniczy sposób 
sprowokować konflikty, aby 
pod tym pretekstem móc za~ 


cji praw obywateli fińskich, 
lecz również jawne pogwałce- 
nie postanowień traktatu po- 
kojowego. 

KP Finlandii 


domaga się 


cu przyjęto jednomyślnie re- 
zolucję. protestującą katego. 
rycznie przeciwko  przestęp= 
czym metodom policji i doma 
gającą się natychmiastowej 


A a | ków Izby. a za nim — 92. „Ra S N a T WE 
23 sierpnia Rumuńska Republika Ludowa obchodzi swe święto narodowe. Na sdjęciu WASZYNGTON (PAP) intelektualistów  amerykań- atakować organizacje, które | niezwłocznego zwolnienia are | dymisji ministra spraw we- 
piękha miejscowość uzdrowi gkąwa Sjanie w Mołdawńń Foto AB |Na sesji łącznej Komisji Spraw | skich. I występują w obronie robotni- | sztowanych robotników, któ- | wnętrznych Simonena. 
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Otwarcie Wystawy Polskiego Przemysłu 
Lekkiego w Moskwie 


UOKOŃCZENIE 


„Narody naszych krajów — 
świadczył mówca — ożywio- 
ne są wspólnym zgodnym dą- 
żeniem do wzmocnienia wię- 
zów współpracy gospodarczej, 
tecnnicznej, naukowej i kultu- 
ralnej. Świetnie pomyślana i 
wykonana Polska Wystawa 
Przemysłowa w Moskwie nie- 
wątpliwie przyczyni się do dal 
szego pogłębienia współpracy 
obu bratnich narodów“. 


Min. Gede dziękuje rządowi 
ZSRR 

Z kolei zabrał głos min. Ge- 
de. który oświadczył m. Mm: 
„Otwierając w imieniu Rządu 
Ludowo - Demokratycznej Rze 
czypospolitej Polskiej Pierwszą 
Wystawę Przemysłu Lekkiego 
w Moskwie, pragnę przekazać 
najserdeczniejsze powitania 
bratniego słowiańskiego naro- 
du polskiego i polskiej klasy ro 
botniczej — bohaterskiemu na- 
rodowi radżieckiemu i jego 
Rządowi z wielkim Stalinem 
na czele". 

Min. Gede wyraził gorące po 
dziękowanie rządowi radziec- 
kiemu za wielką pomoc udzie- 
loną przy urządzaniu Wystawy 

„Na Wystawie, którą otwie- 
ramy w Moskwie w stolicy 
państwa będącego ostoją na- 
rodów w walce o pokój i secja- 
lizm — powiedział minister — 
chcemy zademonstrować twór- 
czy wysiłek narodu polskiego. 
jego wkład do toczącej się pod 
wcdzą ZSRR wszechświatowej 
walki przeciwko imperialistycz 
nym pedrsgaczem wojennym. 
o umocnienie pokoju i zwycię- 
stwo socjalizmu. 

Chcemy dowieść ludowi ra- 
dzieckiemu, który swą. krwiąi 
oliarną wa.ką wywaiczył na- 
szą wolność, że ofiary te nie po 
szły na marne, że Polska Lu- 
dowa umie cenić zdobytą wol- 
ność i nievodleziość, potrafi je 
utrwalić i obronić, opłerając 
się na niewzruszonym funda- 
maencie wieczystej przyjaźni i 

rspółpracy polsko - radziec- 
kiej. i 

Otwarcie wystawy 

Po odegraniu przez radziec- 
ką orkiestrę "wojskową hy- 
mnów państwowych Polski i 
ZSRR minister Gede przeciął 
wstęgę, otwierając Wystawę. 

Pierwsi wchodzą do pawi- 
łonu wystawowego członkowie 
poiskiej delegacji rządowej w 
towarzystwie ministra Mien- 
szykowa, wicerainisira Ławren 
tewa i Siem'czastnowa, am- 
basadorów Lebiediewa i Na- 
szkowzkiego. 


Minister Mienszykow i to- 
warzyszący mu działacze ra- 
dzieccy dlugo spoglądają na 


dzieło rzeźbiarzy polskich, sym 
bolizujące Polskę Ludową, wy 
rażając uznanie dla ich kunsztu. 
Dalej goście ogiądają drzewo- 
ryty i fotografie, ilustrujące 
dzieje bohaterskich walk pol- 
skiej klasy robotniczej oraz hi- 
storię współpracy polskiego i 
rosyjskiego ruchu robotnicze- 
go a także zatrzymują się 
przed pianszami i wykresami. 
odawierciedlającymi rewolu- 
cyjne przeobrażenia, jakich do 
konano w Polsce Ludowej. 
Goście radzieccy z ogromnym 
zainteresowaniem oglądają ekes 
ponaty w dziale przemysłu me 
talowego. „Polacy zrobili nam 
miłą niespodzianke — mówią 
Chi — pokazali, że mają nie 
tylko przemysł lekki, ale i so- 
lidny przemysł ciężki”. 
Wiceminister handlu zagra- 
nicznego ZSRR, Siemiczast- 
now zatrzymuje się przy każ- 
dej nowej obrabiarce. Zapy- 
tuje, gdzie zostały zbudowane, 
ile robią obretów i interesuje 
się szczegółami konstrukcji 
Na uwagę jednego z organiza- 
torów wystawy, że polskim bu 
downiczym cbrabiarek przy- 
świeca przykład radzieckich 
twórców maszyn, robotników i 
konstruktorów — wiceminister 
Siemiczastnow oświadcza: 
„Jak widzimy i polski Ďrze- 
mysł obrabiarek może się po- 


. 


WEEKU | 
ZDANIACH 


A AA A 


NOWY JORU, — Władze argen: 
tyńskie nie dopuśrciiy do odbycia 
Kongresu Obrony Pokoju w La 
Plata, nakazując zaminięcie gma 
chu, w którym mlały odbywać się 
obrady. 


BUDATESZT. — Do Budapesztu 
przybył1 druga grupa cztonków 
Związęu Młoczieży Polskiej, liczą 
ca 68 osób. 

LONDYN. — W III kwartale br. 
brytyjskie rezerwy złota zmniej- 
szyły się ponownie o 100 milio. 
nów funtów szterlinrów. 

LONDYN. — W związku z po- 
głoszami ð dewaluacji funta na- 
stąpiła na gieldzie londyńskiej u- 
cieczka cd państwowych papierów 
wartościowych. 

HAGA, — Na Jawie I Sumatrze 
doszło do nowych starć zbrojnych 
między wojskami holenderskim, 
a Indonezyjczykami, 

SOFIA. — Minister wojny rzadu 
ateńskiego oświadczył, że cd sty 
cznia br. rozstrzelano „tylko 550 
jeńców greckiej armii demokraty- 
cznej. 

PRAGA — Komitet Słowiański 
w Prańiże wystosował do prezyden 
ta Argentyny Fcerona cst: protest 
przeciwko wzrastającym pizećla- 
dćwzniom Słowian w Argentynie, 

NOWY JOR. — Wybitny dzia- 
łacz Polonii amerysońskiej i re- 
duktor „Cłosu Ludowego, Hen- 
ryk Fodniski, zastał nresztowany 
przez policje ammrrykańska. a na- 
stęnnie zwolnieny za kalgja. Po- 
dolstiemu zrnz deportacja z USA. 

NOWY JORK. — Pzad Chile o- 
głosił stan wolszne w Snutlago 
l użył veia en walki z demon- 
egrującymi tlurmami, 


szczycić niewątpliwymi sukce- 
sami” 

Koreszonient „Izwiesti”” Ja- 
rowoj oświadcza: „Nam, iu- 
dziom radzieckim, trudno za- 
imponować maszynami, ale ser 
ce w nas renie na widok tveh 
nowych cbrabiarek, dzieła w- 
zwolonego ludu polskiego”. 

Goście wyrażają uznanie 

Goście radzieccy oglądają u- 
ważnie eksponaty przemysłu 
elektrotechnicznego, optycznego 
i mineralnego, Zapytają 0 
szczegóły budowy wyłącznika 
elektrycznego polskiej kon- 
strukcji dla sieci wysokiego na 
pięcia. 

Na stoisku transportu zain- 
teresowanie budzi piękny mo- 
del parowozu produkcji Po- 
znania. Przedstawiciele prasy 
radzieckiej gromadzą się wo- 
xół wystawionego modelu „Ba 
torego” i przypominają, że to 
ten słynny „Batory”, z którego 
pokładu Amerykanie porwali 
E'slera. 

W dziale włókienniczym i 
konfekcyjnym goście radziec- 
cy z zaciekawieniem oglądają 
różnobarwne tkaniny, które fa 
iują na wieżyczkach obroto- 
wych, mieniąc się wszystkimi 
kolorami tęczy. 

Amb. Lebiediew podkreśla 
realizm, z jakim udało się od- 
tworzyć fragment kopalni pol- 
s£iej i wyraża uznanie dla ca- 
łej wystawy. 

Zachwyt zwiedzających bu- 
dzi stylizowana panorama 
Ziem Odzyskanych, obejmują- 
ca całą ścianę pawilonu Nr 2. 
W tym samym pawilonie go- 
ście zaznajamiają się z wiel- 
kim, pięknym modelem Trasy 
W — Z, a kierownik budowy 
metra moskiewskiego, general 
ny dyrextor Samodurow z za- 
dowoleniem dowiaduje się, że 
ruchome schody na Trasie — 
dzieło budowniczych metra mo 
skiewskiego — dobrze służą 
warszawianom. 

Następnie goście zwiedzili 
pawilon Nr 3, w którym mie- 
ści się wystawa polskiej pla- 
styki Płótna mistrzów malar- 
stwa polskiego XIX i począt- 


ku XX wieku, rzeźby prof. 
Dunikowskiego, obrazy Ko- 
warskiego oraz współczesna 


polska karykatura polityczna 
wywarły bardzo dodatnie wra 
żenie na zwiedzających. 

Po zwiedzeniu wystawy go- 
ście przyglądali się występom 
polskich zespołów amatorskich 
pieśni i tańców ludowych, któ 
re nagrodzono serdecznymi o- 
zlaskami. 

Wiemy i pamiętamy, że po- 
dobnie jak nie do pomyślenia 
było nasze polityczne į naro- 
dowe wyzwolenie bez zwycię 
stwa bohaterskiego Zw. Ra- 
dzieciiego, który pod genial- 
nym dowództwem Generalissi 
musa Stalina rozgromił najeż 
dźców niemieckich i wytyczył 
nową granicę Polski na Odrze 
i Nysie, tak samo bez pomo- 
cy Zw, Radzieckiego było by 
nie do pomyślenią odrodzenie 
gospodarcze naszego kraju“. ' 

Mimister Gede oświadczył, że 
tezę tę odźwierciędla wystawa 
w Moskwie, która dowodzi, że 
ZSRR jest najpoważniejszym 
dostawcą surowców i urządzeń 
przemysłowych dla Polski, jed 
nocześnie zaś jest najważniej 
szym nabywcą wyrobów nasze 
Bo przemysłu. 

Stosunkom między  Związ- 
kiem Radzieckim a Polską, o= 
partym na zasadzie całkowite 
go równouprawnienia, wza- 
jemnego zaufania, poszanowa- 
nią suwerenności, minister G2 


de przeciwstawił metody panu 
jące w świecie kapitalistycz- 
| nym, gdzie kraje słabsze ska- 
j zane są na degradację, co znaj 
|duje wyraz w podporządkowa 
niu krajów  marshallowskich 
imperializmowi amerykańskie- 
mu. 

Minister Gede stwierdził, iż 
Wystawą pokazuje, jak naród 
polski, wyzwolony od ucisku. 
ekonomicznego j politycznego. 
opierając się na przyjaźni, po- 
mocy i doświadczeniach Zw 
Radzieckiego, dzięki wysiłkom 
klasy robotniczej i ogółu pra- 
cujących, w zdecydowanej wal 
ce z niedobitkamj reakcji — 
wstępuje na drogę wiodącą ku 
socjalizmowi. 


Stwierdzając, że współpraca 
ze Zw. Radzieckim ; krajami 
demokracji ludowej stanow: i 
zawsze stanowić będzie lin:ę 
generalną polityki Polski Lu- 
dowej, min. Gede oświadczył: 
„Rząd Polski, polską klasa ro- 
botnicza i cały naród polski 
będą szczęśliwi, jeśli pierwsza 
wystawa naszego przemysłu w 
Moskwie jeszcze bardziej po- 
głębi współpracę i wmocni 
wieczystą przyjaźń między 
ZSRR a Polską Ludową“. 

Min. Gede wśród burzliwych 
oklasków obecnych zakończył 
przemówienie okrzykiem na 
cześć obu bratnich narodów., 
na cześć ich wieczystej przy- 
jaźni oraz Wielkiego Wodza 
ZSRR i pracujących całego 
świata, wielkiego przyjaciela 
narodu polskiego Generalissi- 
musa Stalina. 


Wiceminister Sokorski 
o wzmocnieniu przyjaźni 
polsko - radzieckiej 


Wiceminister Sokorski pod- 
kreślił w swym przemówieniu 
systematyczne wzmaonianie 
polsko - radzieckiej współpra- 
cy w dziedzinie kulturalnej. 
Mówca wskazał na ogromne 
znaczenie występów artystów 
radzieckich w Polsce, wizyt ra 
dzieckich pisarzy į dziennika- 
rzy w naszym kraju dla kształ 
towania nowej socjalistycznej 
kultury polskiej, 

Wiceminister Sokorski stwie 
rdził, iż wystawa polskiej pla- 
styki w Moskwie, na której re 
prezentowane są dzieła najwy 
bitniejszych malarzy — reali- 
stów XIX j początku XX wie 
ku, oraz dzieła znakomitego 
rzeźbiarza Dunikowskiego, wy 
bitnego malarza F. Kowarsk:e 
go, winna być nowym, donio- 
słym wkładem do współpracy 
kulturalnej między obu naro- 
dami. 

MOSKWA (PAP). Zwiedza- 
jący wystawę ambasadorowie 
Czechosłowacji — Lastovicka 
i Bułgarii — Błagojewa wyta 
zili się z uznaniem o €kspo- 
natach przemysłu polskiego 

„Z wielką satysfakcją — po 
wiedział amb. Laskovicka 
patrzę na produkcję przemy- 
słu bratniej Polskiej Republi- 
ki Ludowej. Świadczy ona o 
tym, że nasze kraje — kraje 
demokracji ludowej — zwią- 
zane braterskaą przyjaźnią Zz 
wielkim Zw. Radzieckim unie 
zależniły się od mocarstw ka- 
pitalistycznych i kroczą od 
sukcesu do sukcesu”. 

Ambasador Bułgarskiej Re- 
rubliki Ludowej w ZSRR 
Blagojewa oświadczyła, że, ży 
czy sobie. by ludowa Bułga- 
ria mogłą się wkrótce po- 
szczycić podobnymi sukcesa- 
mi w dziedzinie przemysłu. 
jakie na tej wystawie zade- 
monstrowała bratnia Polska 
ludówa, 


Niemiecka Rada Ludowa 
nieugięcie stoi na gruncie 
uchwał Konferencji Warszawskiej 


KORESPONDENT „TRYBUNY 
TELETONUJE 


W obliczu poli ycznych wy- 
darzeń, zachodzących w zacho 
dnich Niemczech, odbyło się 
w Berlinie w piątek, 19 sierp- 
nia, w ginachu niemieckiej Ra 
dy Ludowej posiedzenie anty” 
faszystiowsko-demcuratycznego 
bloku strefy radzieckiej, (Blok 
demokratyczny składa sję z 
przedstawicieli Sześciu S.ren- 
nictw oraz związków zawodo” 
wych). Przewodniczył dr Lot- 
har Bolz z partii narodowo- 
demokratycznej (NDPD). 

Po wyczerpującej dyskusji 
uczestnicy konferencji przyjęli 
jednomyślnie tekst deklaracji 
politycznej, zawierającej ideo- 
logiczne podstawy działania 
Demokratycznego Bioku strefy 
wschodniej. 

W pierwszej części tej dekla 
racji czytamy m. in.: „Przed 
narodem niemieckim S oi wiel 
kie zadanie realizacji jedności 
Niemiec, uzyskanią sprawiedlj 
wego pokoju i wycofania wojsk 
okupacyjnych. Wymaga to od- 
budowy niemieckiej gospodar- 
ki na podstawach pokojowych. 
dotrzymania obowiązków repa 
racyjnych i wzmożenia walki 
przeciwko groźbie wojennej w 
obronie światowego pokoju. 
W tym celu wszyscy Niemcy 
muszą złączyć się w jeden de- 
mokra'yczny Front Narodowy, 
Real'zacja pos.awicnych zadań 
możiiwą jest tylko na bazie 
uchwał poczdamskich. Blok De 
mokratyczny uznaje ruch kon- 
gresów ludowych oraz widzi w 
niemieckiej Radzie Ludowej 
kierowniczą i organizującą si- 
łę w walce o jedność Niemiec 
4 Sprawiediiwy pokój". 


LUDU“ RED. PODKOWIŃSKI 
Z BERLINA: 


W dalszej części politycznej 
deklaracji Blok antyfaszystow 
skich stronnic.w stwierdza, że 
rozwiązanie tych problemów w 
ska'j ególno-niemieckiej napo= 
tyka na wielkie trudności Za- 
chodnie mocarstwa nie rezy- 
gnują bowiem z podzialu Nic- 
miec i nie myślą o zawarciu 
sprawiedliwego pokoju. Dekia- 
racją powołuje się na uchwały 
Konferencji Warszawskiej, 
która „sprecyzowała warunki, 
na jakich jedność Niemiec i 
sprawiedliwy pokój. mogą być 
wykonane”, 


Narodowym obowiązkiem — 
stwierdza dzklaracja, — każ- 
dego pos'ępowego Niemca jest 

więc uznanie uchwał Konferen 

cji Warszawskiej, które oznacza 
ją wielkie poparcie dla wysił- 
ków narodu niemieckiego, „Każ 
dy postępowy Niemiec ma na- 
rodowy obowiązek występować 
przeciwko tym elementom. 
które usiłują nadużyć nowej 
granicy między Polską a Niem 

cami dla pokłócenia narodu i 

podżegania do wojny“ 

stwierdza deklaracja. 

W zakończeniu deklaracji 
czytamy, że „prowadzona przez 
reakcyjne siły kampanią prze- 
ciwko Zw. Radzieckiemu jest 
wojenną propagandą i dlatego 
musi być zdecydowanie zwał 
czana przez Blok Demokratycz 
ny. Antyfaszyści niemieccy de 
klarują swą przyjażń dla Zw. 
Radzieckiego, dla demokracji 
ludowych oraz dla wszystkich 
innych, miłujących pokój na- 
rodów“, r 
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TRYBUNA LUMT! 


Rząd ZSRR zapowiada skuteczną 
obronę praw obywateli radzieckich 


prześladowanych przez Tito 
Neta rządu ZSRR de rządu Jugosławii 


| DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


| Wiadomo jednak również i 
to. że później, w czasię drusiej 
wojny światowej, gdy klęska 
Niemiec faszystowskich stała 
się wyraźna, nastroje biało- 
gwardzistów zaczęły uiegać 
zmianie. Białogwardyjska emi 
gracja rosyjska w Jugosławii 
zaczęła rozpadać się na gruby, 
spośród których najbardziej 
niepoprawni wrogowie Związ 
ku Radzieckiego opuścili Ju- 
gosławię wraz z wojskami nie- 
mieckimi, wypędzonymi z Ju- 
gosławij przez armię radziec- 
ką. a druga Część emigracji 
zmieniła swą orientację, zwra 
cając się ku Związkowi Ra- 
dzieckiemu. Wielu z nich za- 
częło pomagać partyzantom 
jugosłowiańskim w walce prze 
civko okupacji niemiecko-wło 
skiej, okupując swe grzechy 
nowymi, proradzieckimi czy- 
nami, przy czym z 12 tysięcy 
b. białogwardzistów, którzy 
pozostali wy Jugosławii, przesz 
ło 6 tysięcy zadeklarowało 
chęć uzyskania obywatelstwa 
radzieckiego, 
| 


Wiadomo również, że w zwią 
zku z tymi okolicznościami o- 
ba rządy, tak radziecki, jak i 
jugosłowiański doszły do wnio 
sku, że z uwagi na to, iż po- 
zostali w Jugosławii emigran 
cj zerwali z faszyzmem i oku- 
pili dawne grzechy swą dzia- 
łalnością antyfaszystowską, by 
łoby rzeczą  niesprawiedliwą 
mścić się na nich za dawne 
białogwardyjskie grzechy, że 
należało by im zezwolić, wed- 
ług ich uznania na przyjęcie 
obywatelstwa radzieckiego lub 
jugosłowiańskiego. 


Było to w r. 1945. Od tego 
czasu emigranci rosyjscy prze 
bywają w Jugosławii, jako 
równouprawnieni obywatele i 
nie było wypadku aby rząd 
jugosłowiański wysuwał prze- 
ciwko nim oskarżenia, związa 
ne z ich dawnymi białogwar- 
dyjskimi grzecharni. 


Podwójna miara 


iiloweców 


Nasuwa ste więc pytanie dla 
czego właśnie teraz, w r. 1949 
w cztery lata po amnestii dla 
emigrantów rosyjskich w Ju- 
gosławii, dlaczego właśnie te- 
raz rząd jugosłowiański przy- 
pomniał sobie nagle o daw- 
nych grzechach tych ludzi i 
zaczął ich za te grzechy prze- 
śladować? Dlaczego rząd jugo- 
słowiański nie wysunął wcze- 
śniej sprawy Ścigania emigran 
tów za ich przeszłość i dopie- 
ro teraz przypomniał sobie o 
ich przeszłości emigracyjnej 
nie bacząc na to, że grzecny 
przeszłości okupili oni swą 
późniejszą uczciwą pracą, ani 
na to. że grzechy te zostały im 
wybaczone przed czterema la- 
ty? 

Dalej, jeśli dawne grzechy 
białogwardyjskie są dostate- 
czną podstawą dla prześlado= 
wania emigrantów amnzstio- 
nowanych jeszcze przed czte- 
rema laty, to dlaczego prześla- 
dowaniu pedlegają nie wszy- 
scy lub nie większość emigran 
tów w Jugosławii. którzy byli 
przecież w przeszłości biało- 
gwardzistami 4 szkodziłi jak 
mogli zarówno Związkowi Ra- 
dzieckiemu jax į rewolucjoni- 
stom  jugosłowiańskim, lecz 
prześladuje się za dawne grze 
chy tylko tych emigrantów, 
którzy później stali się oby- 
watelami radzieckimi? Dlacze 
go tacy niewinni ludzie Spoś- 
ród obywateli radzieckich w 
Jugosławii jak Dodonow. Do- 
midenko, Strelkacz, K sieiew 
ska, prześladowani są przez 
władze jugostowiańskie za ich 
dawne emigracyjne grzechy. 
a tacy zajadli wrogowie wszy 
stkiego co postępowe i rewolu 
cyjne, jak Kotlarow, który u- 
kończył kursy szpiegowsko-dy 
wersyjne wywiadu niemieckie 
go i służył w  białogwardyj- 
skim korpusie ochrony, jak Żu 
kow, aktywny współpracownik 
białogwardyjskich organów 
prasowych w Jugosławii pod- 
czas okupacji niemieckiej, jak 
Dżunkowski, agent faszystow- 
ski i wróg ZSRR — nie tyl- 
ko nie są prześladowani za ich 
dawne grzechy białogwardyj- 
skie, lecz wręcz przeciwnie na 
dal pracują w instytucjach ju 
gosłowiańskich? Gdzież tu lo- 
gika, elementarma sprawiedli- 
wość i przyzwoitość? 

Jasne jest, że próba rządu 
jugosłowiańskiego przedstawie 
nia dawnych grzechów emigra 
cyjnych obywateli radzieckich 
w Jugosławii, jako motywu ich 
prześladowania, jest na wskroś 
fałszywa i całkowicie bezpod- 
stawna. 


Nie ulega wątpliwości, że 
ichwytając się tego fałszywego 


|metywu, rząd jugosłowiański 
pragnął odwrócić uwagę od i- 
stiotnej przyczyny prześladowa 
nia obywateli radzieckich 0- 
raz przy pomocy kłamliwych 
przemówień o ich przeszłości 
emigracyjnej — zataić przed 
narodem tę przyczynę, 


Mściwwość zdrajców 
titowskich 


Jakaż jest więc istotna przy 
czyna prześladowania obywa= 
teli radzieckich przez rząd ju- 
gosłowiański? Istotna przyczy- 
na prześladowania obywateli 
radzieckich polega nie na tym, 
że cebywatele radzieccy byli w 
przeszłości emigrantami, lecz 
na tym, że są oni zwolennika- 
mi przyjaznych stosunków 
między ZSRR i Jugosławią, że 
ustosunkowują się niechętnie 
do obecnej wrogiej polityki 
rządu jugosłowiańskiego wo- 
bec Zw. Radzieckiego. Istotną 
przyczyną prześladowania 0- 
bywateli radzieckich jest to, że 
wraz ze wszystkimi patriota- 
mi jugosłowiańskimi nie apro- 
bują oni znanego. powszechnie 
i niedopuszczalnego posteso- 
wania rządu jugosłowiańskie- 
go, który z obozu demokracji 
i socjalizmu zdezerterował do 
obozu międzynarodowego ka- 
ritału i usiłuje obecnie jak naj 
nikczemniej nabruździć Zw. 
Radzieckiemu, by zasłużyć na 
pochwałę przedstawicieli mie- 
dzynarodowego kapitału i zro- 
bić na tym karierę. Właśnie za 
to a nie za emigracyjną ptze- 
szłość rząd jugosłowiański prze 
śladuje obywateli radzieckich. 
Właśnie za to, a nie za coś in- 
nego prześladuje się i wtrąca 
się do więzień tysiące patrio- 
tów jugosłowiańskich. 

Rząd jugosłowiański sam 
zmuszony był przyznać się do 
tego w swej nocie. Czując bez- 
podstawność oskarżeń, zbudo- 
wanych na emigracyjnej prze- 
szłości, rząd jugosłowiański w 
nocie swej sam zdradził się, że 
istnieje jeszcze inne oskarże- 
nie, polegające na tym, że 
niektórzy aresztowani obywa- 
tele radzicccy negatywnie u- 
stosunkowują się do istnieja- 
cego w Jugosławii reżimu, sym 
patyzując ze znaną rezolucją 
Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych (Komin- 
farm) oraz przyczyniają się do 
jej rozpowszechniania. 

Cóż to za oskarżenie? Takic 
oskarżenie jest oskarżeniem 
nie tyle przeciwko arcsztowa- 
nym obywatelom radzieckim, 
ile przeciwko istniejącemu w 
Jugosławii politycznemu reżi- 
mowi. Fakt, iż rząd  jugosło- 
wiański wysuwa takie oskar- 
żenie świadczy o reżimie pol- 
tycznym, jaki panuje obecnie 
w Jugosławii. Wszak w żad- 
nym kraju, poza krajami o re- 
zimie faszystowskim, swobcd- 
rego wyrażania, demokratycz- 
nych poglądów nie uważa się 
za przestępstwo. Natomiast w 
dzis'ejszej Jugosławii stano- 
wi to, jak się okazuje, podsta- 
we dla kezprawnych areszto- 
wań, dla ckrutnegn roznrawia 
nią się z ludźmi, którzy Kry- 
tykują faszystowskie porządki 
w Jugosławii. 


Titowskie fałszerstwa 


Rząd jugosłowiański, czu- 
jąc, że argument taki jest nie- 
przekonywający i fałsżywy oraz. 
praghąć nadać temu argumento 
wi pozory, które przemawiały- 
by do przekonania, obłudnie 
przypisuje niektórym areszto- 
wanym „propagandę na rzecz 


ckalenia przemocą ustroju 
państwowego w Jugosławii”, 


łącząc to z rezolucją Komin- 
formu. Takie wymysły stano- 
wią jednak wyraźną prowołka 
cię i oszczerstwo, W rezolu- 
cji Kominformu nie ma ani 
jednego słowa o  „ptropagan- 
dzie na rzecz cbalenia przemo- 
cą ustroju państwowego w Ju 
gosławii”, ani o zmianie tego 
ustroju „przy pomocy siły”. 


Wydana przed zjazdem par- 
tvjnym w Jugosławii, jakby 
zwrócona do zjazdu, rezolucja 
Kominforriu głosi: „Biuro In- 
formacyjne nie wątpi, że w 
łonie Komunistycznej Partii 
Jugosławii jest dość zdrowych 
elementów, wiernych mark- 
sizmowi-leninizmowi, ` wier- 
nych  internacjonālistyeznym 
iradycjom Komunistycznej 
Partii Jugosławii, wiernych 
jednolitemu frontowi socjali- 
stycznemu. 


Zadanie tych zdrowych sił 
KPJ polega na tym, aby zmu- 
sić swych obecnyeh przywód- 
ców do otwartego i uczciwego 
przyznania się do swych błę- 
dów i naprawienia ich, do 
zerwania z nacjonalizmem, po 
wrotu do  internacjonalizmu 
oraz do umacniania ze wszech 
miar jednolitego frontu socja- 
listycznego przeciwko imperia 
lizmowi, lub też, jeśli obecni 
przywódcy KPJ okażą się nie 
zdolnymi do tego — zmienić 
ich i wysunąć nowe interna- 
cjonalistyczne kierownictwo 
KPJ. 

Biuro Informacyjne nie wąt 
pi, że Komunistyczna Partia 
Jugosławii potrafi wykonać to 
zaszczytne zadanie”, 

Jak widać rezolucja nie za- 
wiera ani jednego słowa o 0- 


baleniu, a tym bardziej o oba 
leiu" przeriocą, ustroju pań- 
stwowego w Jugosławii. Re- 
zolucja mówi jedynie o tym, 
aby kcmuniści jugosłowiańscy 
zmusili obecne kierownictwo 
Komunistycznej Partii Jugo- 
sławii do zmiany kursu poli- 
tyki albo — jeżeli to się nie 
uda — aby odnowili kierow- 
nietwo KPJ, aby wybrali no- 
we kierownictwo. 

Czy droga ta jest partyjno- 
konstytucyjna i całzowicie le- 
galna? Niewątpliwie tak, 


Lekcja historii 


Przed drugą wojną świato- 
wą na zjeździe Partii Komuni 
stycznej St. Zjednoczonych 
prze 'łosowane zostało stare 
kiercwnictwo partii (Brow- 
der) i zastąpione nowym kie- 
rownictwem (Foster). Nie zna 
lazł się jednak ani jeden czło 
wiek na świecie, który by za 
kwalifikował ten akt, jako o- 
balenie przemocą istniejącego 
systemu partyjnego. 

W 1907 r. na zjeździe Ro- 
syjskiej  Socjal-demokratycz- 
nej Partii w Londynie stare 
kierownictwo partii (o przewa 
dze  mieńszewików) zostało 
przegłosowane i zastąpione no 
wym kierownictwem (o prze- 
wadze bolszewików), Nie zna- 
lazł się jednak ani jeden czło 
wiek na Świecie który by u- 
znał ten akt za obalenie prze- 
mocą istniejącego systemu par 
tyjnego. 

W 1921 r, na X zjedzie 
Partii Komunistycznej Związ 
ku Radzłeckiego, gdy Lenin 
nie mał w Komitecie Ten- 
tralnym Partii trwałej więk- 
szości. zjazd wybrał nowy KC, 
w którym większość leninow- 
ców była zapewniona. Nie zna 
lazł się jednak ani jeden czło 
wiek na Świecie, który by u- 
znał ten akt za obalenie prze- 
mocą ustroju państwowego 
związku Radzieckiego. 

Rząd jugosłowiański oświad 
cza, że nota rządu radzieckie- 
go jest obrazą dla Jugosławii 
i oszczerstwem na rzekomo 
istniejący w Jugosławii ustrój 
socjalistyczny. Rząd  jugosło- 
wiański utrzymuje przy tym, 
iż rząd radziecki usiłuje wy- 
paczyć „prawdziwie demokra 
tyczny, socjalistyczny charak- 
ter władzy ludowej“ w Jugo 
sławii. 

Rząd radziecki zobowiąza- 
ny jest jednak powiedzieć 
prawdę o obecnym reżimie 
Jugosławii, nawet jeśli ta 
prawda „obraża“ kogoś į kole 
w Oczy. 


Gestapowskie metody 


rządzenia 


„Wystarczy tylko przyjrzeć 
się uważnie wszystkiemu «0 
dzieje się obecnie w Jugosła 
wii. aby nie mieć najmniej- 
szej wątpliwości, że w chwili 
obecnej nie może być nawet 
mowy, ani o jakiejś władzy lu 
dowej, ani o jakimś demo- 
kratycznym i socjalistycznym 
charakterze ustroju państwo- 
wego Jugosławii. 

W rzeczy samej bowiem o 
Jakim socjalistycznym  ustro- 
ju w Jugosławii może być mo 
wa. gdy kraj oddany został 
ped kontrolę kapitału obcego, 
a kierownictwo Komunistycz- 
nej Parti Jugosławii znajdu- 
je się w stante wojny z par- 
tiami komunistycznymi całego 
świata? 

O jakim demokratycznym 
charakterze władzy może być 
mowa, gdy w całej Jugosła- 
wii panują gestapowskie me- 
tody rządzenia, gdy tlumi się 
wszelki swobodny przejaw 
myśli, depce się wszelkie pra- 
wa człowieka, gdy więzienia 
jugostowiańskie przepełnione 
są zwolennikami obozu socja- 
listycznego. gdy Komunistycz 
na Partia Jugosławii prze- 
kształcona została w filię po- 
licji politycznej, podporząd- 
kowanej szefowi policji Ran- 
kowiczowi? 

Jasne jest, że oświadczenia 
rządu jugosłowiańskiego o Irze 
komo prowadzonym w Jugn- 
sławii budownictwie socjali- 
stycznym nie są warte więcej 
aniżeli podobne oświadczenia. 
składane w swoim czasie przez 
Mitlera i Mussoliniego, * 

Dla scharakteryzowamia obec 
nego reżimu politycznego w Ju 
gosławii należałoby zwrócić u- 
wiagę na następujące fakty, któ 
te przypadkowo stały się zna 
ne Ministerstwu Spraw Zagra 
nicznych ZSRR: 

a) W maju 1949 r, obywatel 
radziecki N. G. Dodonow, któ 
ry zgodnie z zawartą umową 
pracował w belgradzkiej fab- 
ryce „Duga“ jako kierownik 
techniczny — został nicoczeki 
wanie zwolniony z fabryki z 
„przyczyn politycznych“ jak 
zapisano w jego karcie robot- 
niczej, Gdy Dodonow zwrócił 
się do dyrektora generalnego 
przemysłu chemicznego Serbii. 
Budisawłewicza, ze skargą na 
taką samowolę į zażądał wyja- 
śnień, jakie to są „przyczyny 
polityczne”, Budisawlewicz 9- 
twarcie powiedział, że „zwo- 
łennicy rezolucji Biura Infor- 
macyjnego pozbawieni są och 
rony prawnej", W tym samym 
dniu Dodonow został areszto- 
wany i przewieziony do od- 


działu bezpieczeństwa państwo 
wego II dzielnicy Belgradu. 
gdzie w ciągu kilku dni na- 
czelnik tego oddziału kapitan 
Szotra znęcał się nad nim sy- 
stematycznie, domagając się 
od niego przyznania, że jest 
zwolennikiem rezolucji Biura 
Informacyjnego i że rozlepial 
w fabryce „Duga“ nielegaine 
ulotki. Podczas przesłuchiwa- 
nia przez policję Dodonowa 
zmuszono do stania bez ruchu 
w ciągu 20 godzin pozbawia- 
jąc go w ciągu 48 godzim snu, 
jedzenia 1 wody. Gdy ojciec 
Dodonowa zwrócił się do wi- 
ceprokuratora Serbii Wukadi- 


nowicza ze skargą na męczar= 
nie, którym poddawany jest 
jego syn w urzędzie bezpieczeń 
stwa państwowego. Wukadino- 
wicz nie tylko odmówił przy- 
jęcia tej skargi, lecz usprawie 
dliwiając zbrodniczą działal- 
ność urzędników policji jugos- 
łowiańskiej oświadczył cyni- 
cznie, że „jest to nasz pome- 
niczy mechanizm śledczy i o- 
ni wiedzą, co robią". 

b) Aresztowana w maju 1949 
r. obywatelka radziecką Domi 
denko w ciągu 6 dni nie otrzy 
mywała żadnego pożywienia. 
Podczas przesłuchiwania bito 
ją po nogach pałką żądając od 
niej przyznania się do tego, iż 
zbierała jakieś informacje dla 
ZSRR, 

c) Obywatelka radziecka 
Strelkacz wtrącona do wie 
zienią belgradzkiego w marcu 
1949 r. w ciągu trzech tygo- 
dni wzywana była nocą na 
przesłuchiwania. Strelkacz o- 
skarżano oœ szpiegostwo na 
rzecz Związku Radzieckiego i 
żądano od niej odpowiedzi na 
pytanie, jak się ustosunkowu 
je do rezolucji Biura Infor- 
macyjnego. Strelkacz w cza- 
sie przesłuchiwania niejedno 
krotnie bito, 6 razy wtrącano 
do ciemnicy, w której można 
było tylko stać. 

Czyż można nazwać reżim, 
który postępuje tak skanda- 
licznie i traktuje ludzi tak o- 
krutnie - ustrojem ludowo-de 
mokratycznym? Czy nie słu- 
szniej byłoby powiedzieć, że 
reżim, który w taki sposób 
znęca się nad ludźmi, jest 
reżimem  faszystowsko - ge- 
stapowskim? 


Stanowcze ostrzeżenie 


Rząd jugosłowiański ma od- 
wagę wyrażać w swej nocie 
oburzenie z tego powodu, iż 
rząd radziecki oskarża władze 
jugosłowiańskie o stosowanie 
wobec aresztowanych obywa- 
teli radzieckich okrutnych i 
nieludzkich metod postępowa 
nia. Rząd jugosłowiański o- 
świadcza, iż władzom jugosło 
wiańskim „całkowicie obce 1 
nieznane“ są takle metody 
prowadzenia śledztwa, jak bi 
cie 1 znęcanie się nad aresz- 
towanymi. Jednakże przyto- 
czone, i inne podobne do nich 
fakty, same mówią za siebie. 
Rządowi jugosłowiańskiemu 
nie uda się  zbagatelizować 
tych faktów. Rzad radziecki 
uważa, że odpowiedzialność 
za wspomniane  bestialskie 
obchodzenie się z obywatela- 
mi radzieckimi ponosi rząd 
jugosłowiański. 

Rząd jugosłowiański próbu- 
je mówić o jakimś wtrącaniu 
się rządu radzteckiego do we- 
wnęirznych spraw Jugosławii. 
Przedstawia on sprawę w ten 
sposób, jakoby rząd radziecki 
nie uznawał prawa rządu ju 
gosłowiańskiego do pociąga- 
nia do odpowiedzialności oby 
watęli radzieckich w mnych 
popełnięnia jakichkolwiek prze 
stępstw. Jednakże to  twier- 
dzenie rządu jugosłowiańskie- 
go jest pozbawione wszelkich 
podstaw. ponieważ chodzi tu 
nie o ściganie obywateli ra- 
dzieckich za działalność, będą 
cą naruszeniem obowiązują- 
cych ustaw, lecz o to. że rząd 
jugosłowiański prześladuje o- 
bywateli radzieckich którzy 
nie popełnili żadnych prze- 
stępstw, a prześladowani są 
jedynie za to, że wypowia- 


dażą poglądy demokratyczne 
oraz za to. że są zwo:enn ka- 
mi przyjaznych stosunków 
między narodem radzieckim a 
narodami Jugosławii, 

+ Rząd jugosłowiański zamie- 
rza widoczn'e w dalszym cią- 
gu stosować metody nieludz 
kiego obchodzenia się z oby- 
watelami radzieckimi. metody 
bezprawnych aresztowań i 
bicia, mefody znęcania się 
nad obywatelami radziecki- 
mi. Rząd jugosłowiański nie 
ma widocznie zamiaru pociąg 
nąć do odpowiedzialności wi- 
nowajców i wykonawców tych 
praktyk faszystowskich. Jeże 
li odpowiada to rzeczywisto- 
ści, to rząd radziecki uwaa 
za wskazane oświadczyć, ře 
nie pogodzi się z takim sta- 
nem rzeczy i że będzie zmu- 
szony uciec się do innych. bar 
dziej skutecznych środków, 
koniecznych dla gbrony praw 
i interesów obywateli ra- 
dzieckich w Jugosławii oraz 
przywołać do porządku roz- 
wydrzonych siepaczy faszy- 
stowskich. 


. wa, ul. Fredty 8. 
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Po tańszej cenie 


Amerykańscy  businessmani z 
Izby Reprezentantów postanowi 
Il taniej kupić „atlantyckie“ 
mięso armatnie i obcięli fundu- 
sze na „pomoc wojskową dla 
krajów : zachodnio.europejskich 
o 50 proc. Na decyzję ich nie 
wpłynęło zresztą wyłącznie skąp 
stwo. Gentlemani postanowili 
również pokazać prezydentowi 
Trumanowi, kto naprawdę rzą- 
dzi w Ameryce. Toteż odrzucili 
oni poprawki, upoważniające 
prezydenta do „prowadzenia ro- 
kowań w „sprawie wykorzystania 
baz w krajarh zaprzyjaźnionych”, 
Jednocześnie uchwałą Izby "ie 
prezentantów ma na celu wy. 
warcie presjl na kraje zachod- 
nio - europejskie, Pisma amery- 
kańskie sugerują, że nie można 
udzielać pomacy, dopóki kraje 
europejskie „nie pogodzą się“. 
Skądinąd wiadomo na czym po- 
lcgają te europejskie kiótnie, 
Anglicy kłócą się z Francuzami 
o to, kto ma pierwszy umierać 
w razie wojny za Amerykańskie 
interesy, a wszyscy klienci Wall 
Street o to, kto wyrwie lepszą 
kość z amerykańskiego koryta. 
Inne spory dotyczą znów zagad 
nień wymiany gospodarczej. Tu 
chodzi głównie o Anglików, któ 
rzy kłócą się z różnymi, podsta 
wionymi przez Amerykę rzecz- 
nikami interesów Wall Street, 
„Pogódźcie się* — mówią Ame- 
rykanie, co znaczy, „bądźcie zu- 
pełnie posłuszni. Inaczej z pie- 
niędzy nici“, 

Wreszcie na stanowisko Izby 
Reprezentantów wpłynęło rów- 
nież poważne niezadowolenie 
mas amerykańskich, przytłacza, 
nych wciąż większym brzemie- 
niem podatków na skutek szaleń 
czej polityki podżegaczy wojen- 
nych z Waszyngtonu, Czcigodni 
kongresmeni przypomniel sobie 
również, że wybory nie są znów 
za górami... 


Jednocześnie z obclęciem przez 
Kongres amerykańskiej „pomo- 
I cy“, europejscy klienci Wall 
Street spotkali się z poważnymi 
obcięciami w kwotach „pomocy“ 
marshallowskiej. Równolegle 
trwa atak na funta szterlinga, 
który ponoć ma być zdewaluoa 
wany jeszcze przed 7 września, 

Kapitaliści nie lubią nlepotrze= 
bnie wydawać pieniędzy. Ame- 
rykańscy bankierzy nie przeboe 


Jeli jeszcze 6 miliardów dolarów ' 


utopionych w Chinach. Nawet 
dla tak bogatego kraju jak USA, 
Jest lo bardzo poważny wydatek. 
Co trzeźwiejsi politycy przewidu 
Ją, że los pieniędzy wysyłanych 
do Europy zachodniej może być 
podobny. Nic teź dziwnego, źe or 
gan giełdy nowojorskiej „Wall 
„Street Journal“, stwierdza, iż 
decyzja Izby Reprezentantów wy 
nikła z niechęci do „topienia pie 
niędzy w błocie". 


Być może, iż decyzja Izby Ra 
prezentantów zostanłe jeszcze u 
chylona. Przecież Ameryką nie 
rządzi Truman, ani Kongres. 
Głos ostateczny — jak dotycha 
czas — ma Wall Street, W każ- 
dym razie kolaboracjoniści za. 
chodnlo - europejscy z okazji n- 
chwały Izby Reprezentantów 
przeżywają sitne emocje serco= 
we: podpisując pakt atlantycki 
zaprzedali stę z głową 1 nogami 
a tymczasem nabywca próbuje 
zmniejszyć umówioną cenę © pa 
łowę. I to ma być „uczciwy in- 
tereS..... J.L. 


Pomyślny przebieg 
skupu zboża 


Gminne spółdzielnie „Samo 
pomoc Chłopska“ rozpoczęły 
już w całym kraju skup zbo- 
ża, pochodzącego z tegorocz- 
nych zbiorów. 

Według meldunków z po- 
szczególnych okręgów od 1 do 
10 bm. chłopi dostarczyli do 
gminnych spółdzielni ponad 


32000 ton zboża z nowych 
zbiorów. 

W drugiej dekadzie bm. we 
wszystkich województwach 


obserwuje się znacznie zwięk 
szoną podaż zboża. Według 
browizorycznych danych, do 
chwili obecnej gminne mól- 
dzielnie tylko w  wojewódze 
twach noznańskim. bydgoskim 
i warszawskim. zakuniły po” 
nad 60.000 ton zboża z noe 
wych zbiorów. 


Komrn'kat 
Narodevcco 
Banku Po'skitreo 


Celem otrzymana od władz 
amerykańskich niewypłaco= 
nych dotąd należności za pra 
ce wykonaną przez b. jeń- 
ców niemieckich. którzy prze 
bywali pod strażą sił zhroi- 
nych Stanów Zjednoczonych: 
a obecnie posiadają obywa- 
telstwo polskie. Narodowy 
Bank Polski zawiadamia, że 
dokumenty otrzymane z tego 
tytułu przez b. jeńców nie- 
mieckich („certificate of cre- 
dit“ i „payment order" czyli 
‘zw. czeki), należy niezwłocza 
nie przesłać listem poleco- 
nym, nie przekraczając ter- 
minu dwóch tygodni od dnia 


ogłoszenia, do Narodowego 
Banku Polskiego — Departa- 
ment Zagraniczny — Wy 
dział Walutowy — War 


zn 


ość 
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Naszym zdaniem 


Usprawnić budowę 
magazynów 


Zwiększony obszar zasie- 
wów i racjonalna uprawa 
przyczyniły się, że zboża ma 
my więcej niż w ubiegłym 
roku. W związku z tym wy 
pływa troska o odpowiednią 


iłość magazynów zbożo- 
wych. 

W istniejących już maga- 
zynach specjalne komisje 


kontrolują stan pod wzglę- 
dem czystości. Zboże musi 
być zsypane do pomieszczeń 
odwołkowanych i odszczurze 
nych. Pod tym względem 
prace przebiegają sprawnie. 


Natomiast brak jest nale- 
Żżytej troski o budowę nò- 
wych magazynów tam gdzie 
są one konieczne. Specjalnie 
uruchomione kredyty na bu- 
dowę nie przyspieszają tem- 
pa prac. 


Popełnione są także kary 
godne błędy przy wyznacza- 
niu tercnu pod budowę. Np. 
w pow. Maków, w Miłyna- 
rzach, przeznaczono na bu- 
dowę plac przy samym stru- 
mieniu, który często wylewa. 


Roboty- budowlane prowa 
dzi SBW — a jak je prowa- 
dzi — świadczy o tym stan 
w Syrpniewie. Są tu już ma- 
teriały budowlane i mimo te 
gö nikt nie zaczyna pracy. 
Nie troszczy się o przyspie- 
szenie miejscowa Rada, wójt 
i organizacja partyjna. 


Miejscowe władze powin- 
ny zatroszczyć się o doraźną 
pomoc dla przyspieszenia bu 
dowy. Może to być pomoc 
ludności przy pracach zlem- 


nych lub pomoc junaków 
„SP”. 
w województwie SBW 


podjęło się wybudowania 24 
magazynów. Dotychczas roz 
poczęto budowe tylko w 3 
miejscach. W Sochocinie 
pow. Przasnysz magazyn 
jest konieczny — kredyty są, 
ale nie ma cegły. Odpowie- 
dzialność za terminowe wy- 
konanie magazynów jak i za 
uostarczenie materiałów spa 


da również na miejscowe 
władze. 

Zima „za pasem” — trze- 
ba  energiezniej przystąpić 
do pracy. ZET. 


ui NI 


Z działalności 
Ligi Kobiet 


Organizacja Ligi Kobiet w 
powiecie sierpeckim stale po 
większa swe szeregi, W ciągu 
np. lipca przybyło przeszło 
500 nowych członkiń. 

"Kobiety zorganizowane w 
Lidze Kobiet i kołach Gospo- 
dyń przepracowały 30 tys. go 
dzin przy poszukiwańiu ston- 
ki ziemniaczanej na terenie 
powiatu sierpeckiego, 

Powiatowy zarząd Lig; Ko- 
biet i kół Gospodyń Wiejskich 
w Sierpcu posiatlają w swych 
szeregach 400 przodownic spo 
łecznych, które prowadzą pra- 
ce uświadamiające w ramach 
poszczególnych etapów współ- 
zawodnictwa pracy. 


MAKÓW 


Liga Kobiet w Makowie 
zorganizowałą kurs owocowo- 
warzywny na którym prze- 
Szkolono 25 członkiń LK z 
miasta Makowa i 30 członkiń 
z powiatu, 


Zagadnienie  przysposobie- 
nia kobiet w pracach przetwo 
rów owocowo - warzywnych 
jest szczególnie ważne dla ta- 
kich jak Maków powiatów, 
który jest powiatem wybitnie 
rolniczym į gdzie hoduje się 
wielką ilość drzew  owoco- 
wych. (KK) 


Ilja Erenburg 


Tłum. St. 


wości N 


ryzykował swoim życiem... 


Bill odrzek! przyjaźnie: 
— Nie trzeba 
wskniar. 
powtarzam rozrowsze 
a to w tym celu, 
ne 


bie wyobrazić... 


żyć zgodnie z komunistami? 


Wyjaśnił to Pinaud: 


— Sprzyraerzeńców się nie wybiera, wiecie o tem 
nie gorzej od nas Mogę zapytać z kolei 
w jaki sposób układają się wasze stosunki z bol- 
szewikami? w Ameryce błędnie sądzą, że komuni- 
ści grali główną rolę. Komuniści są mistrzami re- 
klamy. Dość będzie przypomnieć, że w roku czter- 
dziestym siedzieli cicho, a zaczęli krzyczeć dopiero 


po napadzie Hitlera na Rosję. 


Bill notował. Lancier chciał mu powiedzieć, żeby 
spróbował koziego sera, z trudem zdcsytego przez 
Martę: Nagle jednak Lancier zapomniał o wszyst- 
kim: zaczął przeklinać komunistów. Sam sobie nie 
zdawał z tego sprawy, dlaczego ich tak nienawi- 
dzi. Raz jeden tylko, zapytany przez Martę, czy boi 
się, że komuniści odbiorą mu fabrykę, Lancier od- 
rzekł cichym głosem: „Co tam fabryka! Zabrali mi 


Mado.. 


s 


Strumph-W ojikiewicz 
Wszyscy stawialiśmy opór w miarę naszych możli- 
lech pan spojrzy na pana Pinaud. To nie 
mlodzien'ec i nie romantyk, tymczasem ucze 
w ruchu oporu cd roku cztordziestego 
I po tym wszystkim pan 
rzuca nam w twarz taki wyrzut!. 


s'ę obrażać. Dziennikarz — to pro- 
Ja mówię nie to co: 
chniane w Ameryce głupstwa, 
żeby usłys « * 
OQsabiście kocham Francję, jest tó — uważam 
— najbardziej wytworny kraj, jaki tylko można so- 
Ale jednego, panie Lancier, nie ro- 
zumiem —- w jaki sposób mogliście w ruchu oporu 


TRYBUNA 


Niebawem rozpocznie się rok szkolny 


a nie ukończono remontu 


Pozostały już tylko dwa tygodnie do rozpoczęcia roku 
szkolnego. W wioskach i miasteczkach trwają energiczne pra- 


ce przy remontach, 


budowie i odświeżaniu budynków szkel- 


nych. Pracy na tym odcinku hyło dużo, bo trzeba było prze- 


cież pokonać wiele braków, 
jennym, 

Szczególnie niektóre powiaty 
naszego województwa odczuwa 
ly dotkliwy brak budynków 
szkolnych i nauczanie było pro 
wadzone chwilowo w prymity- 
wnych warunkach. 

W planie inwestycyjnym 
przewidziano na polepszenie 
warunków pracy oświ towej i 
rozbudowę szkolnictwa duże 
sumy, które powiaty we wła- 
snyra zakresie mają obowiązek 
zrealizować. 

Do tych powiatów, które by- 
ły w najgorszych warunkach 
powojennych należy powiat ma 
kowski. Pracę oświatową roz- 
poczęto tu w ziemiankach, szo- 
pach. a następnie postawiono 
baraki. i 

Już 64 szkoły 

Dziś w powiecie makowskim 
są 64 szkoły, w tym tylko 4 
oudynki są własnością prywat 
ną — reszta zaś to prawie sa- 
me baraki. Nie wszystkie z tych 
baraków bvłv należycie przy- 
stosowane do warunków nau- 
czania. Nie wszystkie zdołance 
əd razu należycie przygotować 
| zapewnić w nich wygody 
dzieciom i presonelowi nauczy 
cielskiemu. Wiele z nich wy- 
magało kapitalnych remontów. 
dobrego ocieplenia. 

W niektórych miejscowoś- 
ciach budynki szkolne są nie- 
wystarczające, dzieci uczą się 
ua dwie zmiany i skraca się 
orzy tym godziny zajęć niejed- 
nych przedmiotów. 
W bież. roku w pow. makow 
skim do remontu wyznaczono 
22 budynki szkolne. Są to re- 
monty konieczne i kapitalne. 
Urząd Wojewódzki wyznaczył 
na ten cel 12 miln. zł. Prace 
remontowe i budowlane prze- 
orowadza SBW i Powiatowy 
Wydział Odbudowy. 
Do dziś powiat makowski 
nie może się poszczycić spraw 
nością prae na tym odcinku 
Wakacje dobiegają końca, roz 
poczną się wkrótce lekcje, a 
końca prac remontowych nie 
widać. 
Wszystkie gminy i wsie po- 
wiatu powinny wreszcie zau- 
ważyć, że czas nagli — trzeba 
brać przykład ze swych sąsia- 
dów, pdzie praca nie została 
zaniedbana. 

Frzodująca wieś 
Do wsi, które podjęły pracę 
na czas i na czas ją zdołają u- 
kończyć, należy wieś Karniewo. 
Pracy tam nie odkłada się na 
ostatni dzień. Dziś w starych 
budynkach szkolnych, tak w 
szkolę rolniczej, w gimna- 
zjum, jak i w szkole pod- 
stawowej widać troskli- 
wość i dbałość. Jest to zarów- 
40 zasługą kierownictwa szko- 
ty, wójta, gminy i srołeczrń- 
stwa. którzy w ten sposób wy 
rażają swój stosunek do zaga- 
nień oświatowych. W szkole 
>anuje ruch, ściany są czyste. 
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czę... 


stniczył 
pierwszego. 


myśię — po prostu 


pańskie sprostowa- 


Lancier”. 


pana — 


nie jej pierwsze prace... 


talent... 


cję na dwie połowy, 
moje krwią się oblewa... 

Pinaud opowiedział Billowi, że córka- Lancier jest 
komunistką i właśnie dlatego Bill tak nalegał na to 
spotkanie: będzie z tego sensacyjna korespondencja 
— tragedia ubiełonego siwizną ojca. Co prawda roz- 
czarował Billa zewnętrzny wygląd fabrykanta, ale 
dziennikarz szybko skombinował — 
który uśmiechem pokrywa ojcowskie łzy... 
zabronił Billowi powoływania się na niego, jeśli bę- 
dzie mowa o Mado. Bill zorientował sić, że zapyty- 
wać o nią należy właśnie teraz, więc powiedział: 

— Widziałem w pewnej lewicowej gazecie zdję= . 
cie młodej pięknej kobiety z podpisem 
Czy to czasem nie pańska krewna? 

Głos Maurycego 
oburzeniem 
zachłysnął się, 


— To moja córka, panie Coster... 
Lancier płaczliwie zadrżał, Marta z 
spojrzała na Amerykanina, Pinaud 
a Claire oświadczyła „nadymiono tutaj” i 
żeby otworzyć okna. Tak, to jest moja córka... 
kogo tak nie kochałem... Prócz nieboszczki Marceli- 
ny. Mogłaby zostać doskonałą malarką. Oto na ścia- 
Marquet oświadczył, że ma 
I odebrali mi ją — komuniści! Nie mam 
wątpliwości co do jej uczciwości. Ale dzieli nas te- 
raz przepaść. Kiedy mnie odwiedziła, 
wszystkie moje siły i wprost powiedziałem: 
jest dla ciebie droższy: ojciec, czy tamci szaleńcy?... 

Lancier otarł oczy serwetką. Bill pisał bez przer- 
wy. Wieczór był już wiosenny. Kwitły pierwsze ka- 
sztany. Bill i Claire poszli naprzód. Starsi pozostali 
koło domu. Lancier mówił do pana Pinaud: 


wywołanych zniszczeniem wo- 


niejedne jeszcze wilgotne i pa- 
chnące świeżą farbą. Kobiety 
krzątają się przy robieniu os- 


tatnich porządków, myciu ©- 
kien, drzwi i podłóg. 
W szkole podstawowej ła 


sama robota. 

Stara szkoła jest za ciasna, 
toteż buduje się w Karniewie 
drugą. Jest to duży, sześcio- 
klasowy barak. Budowa jego 
bostępuje szybko naprzód. Z 
dwu stron okładane cegłą ścia 
ay zapewniają ciepło, a szero- 
kie okna dostęp światła. Ro- 
botę prowadzi Wydział Powia- 
towy. 

Opieszałość SBW 

Nie wszędzie jednak jest tak 
dobrze. Niedaleko od Karnie- 
wa leży wieś Szelków. Tuż o- 
bok gminy stoi br” nek szkol- 
ny. a dwie klasy są odnajęte 
z gmachu gminnego. Za szko- 
tą stoi barak, którego nie moż 
na bez remontu zająć pod 
szkołę, a trzeba opuścić, lokal 
gminny potrzebny dla biur 
miejscowych. 

Zobaczymy jak tam idzie ro 


zkół 


bota. Przede wszystkim opie- 
szałość Spółdzielni Budownic- 
twa Wiejskiego, która podpi- 
sała umowę na przeprowadze- 
nie remoi.tu bara} i oddanie 
go do użytku z dniem 1 wrze- 
śnia. 

Wokół baraku leżą p-zygo- 
towane przez gminę cegły, za- 
dołowane jest wapno — mate- 
"ial jest w komplecie, a robo- 
ty nie widać. Przypominemy 
se już tylko dwa tygodnie. 

Zła gospodarka 

Wójt też nie jest w porząd- 
su. W starym gmachu szkol- 
nym brudne ściany czekają na 
odświcżenie. W dwu izbach 
gminnych zaję* ch pod szkołę. 
»sują się sufity. Dlaczego ro- 
bota nie rusza? Tłumaczenie 
że jeszcze się zrobi, nie jest 
dostateczne i nie jest na miej- 
scu. 

W Czerwonce barak szkolny 
też czeka zmiłowania. Drewnia 
ne, olejną farbą malowane 
ściany dopominają się wody z 
mydlem. 

Obserwując prace aowiatów 
aależy przede wszystkim pod- 
«reślić złą organizację pracy i 
tiedkalstwo w wy. *Inianiu Zo- 
bowiązań Spółdzielni Budow- 
ictwa Wiejskiego. 

E. R. 


Rady Narodowe pow. pułiuskiego 
potępiają politykę Watykanu 


W ubiegłym tygodniu na po 
siedzeniach Gminnych i Mej 
skich Rad Narodowych po- 
wiatu pułtuskiego wypowia- 
dali się przedstawiciele lud- 
ności powiatu. 

Ob. Janczar — chłop z gmi- 
ny pułtuskiej — stary dzia- 
łacz PSL mówił o wstecznej 
działalności reakcyjnej części 
kleru, o wałce tego kleru. z 
ruchem wolnościowym wy- 
klinaniu Zaraniarzy, Wiciow- 
ców i Ludowców w okresie 
ucisku sanacyjnego. 

Ob. Lachowski z Jeżewa, na 
wiązując do ostatnich rzeko- 


mych „cudów“ w Polsce stwier 
dzą że więcej powinno mówić 
się o prawdziwym cudzię wy 
zwolenia, który przyniosła 
nam Armia Radziecka. 

Kobiety z Jackowa gm. Go- 
łębie — ob. Janina Dąbrow- 
ska j Grodzikowska wyraziły 
swoje oburzenie na papieża 
za jego Stosunek do Polaków 
w Czasie okupacji, „W. czasie 
okupacji nie brał Polaków w 
obronę —'mówj  Grodzikow- 
ska—a dziś Niemcy, naród zna 
ny ze swych zbrodni doczękał 
się ze strony papieża słów peł 
nych współczucia”, 


3.400 tys. zł kredytu na nawozy 


dla chłopów pow. gostynińskiego 


Pow. Związek Samopomocy 
Chłopskiej w Gostyninie otrzy 
mał 3.400 tys. zł kredytu na 
nawozy sztuczne dla mało i 
średniorolnych chłopów pow. 
gostynińskiego. 

Sumę tę rozprowadzono na 
następujące instytucje kredy- 
towe: Kasa S! tefczyka Sanniki 
— 650 tys. zł dla gmin Słubi- 
ce, Cermno i Sanniki, Kasa 


tys. dla gm. Lucień i Bank Rol 
ny Gostynin — 2 miliony dia 
reszty gmin. 

Nawozów sztucznych na je- 
sienną akcję sewną otrzymał 
pow. gostyniński na sumę 11 
milionów zł, co w związku z 
otrzymanymi kredytami po- 
zwoli zaopatrzyć się chłopom 
w potrzebne nawozy. 

Aby odc ażyć szczupłe maga 


Stefczyka Osmol'n — 500 tys. lzyny gminnych spółdzielni 
zł dla gminy Pacyna, Bank |ZSCh chłopi zaopatrują się 
Spółdzielczy Gostynin — 250 | wcześniej w nawozy. (k) 


Powiat Gostynin 


odczuwa brak lekarzy 


Powiat gostyniński 
wa dotkliwie brak lskarzy. 

Wprawdzie  Ubezpiecza!nia 
Społeczna w Płocku zaangażo 
wałą jednego z lekarzy sana- 
torium ZUS w Kruku, jednak 
przyjmuje on jedynie między 
14 i 17, 

W wypadku nagłego zacho- 
rowanią w godzinach rannych 
pacjent Ubezpieczalni pozba- 
wiony jest pomocy lekarskiej. 


Teraz wykrzykiwał: 

— Widywałem tych „patriotów” 
dziewiątym, 
w obronie Rosjan. Powiedziałem wtedy Lejeanowi: 
„Pan nie jest Francuzem, pan 
Możiiwe, że później taki Lejean głosił walkę prze- 
ciwko boszom, ałe ja mu tamtej zdrady nie wyba- 
Oni chcą zarobić na krwi móczenników, wy- 
zyskać ruiny Oradour dla zebrania jak największej 
ilości głosów. Są nawiedzeni szałem, rozcięli Fran- 
rozbili każdą rodzinę. 


kiedy zaczęła się wojna! 


jest 


w trzydziestym 


Tatarzynem”. 


bon 


„Madeleine 


odezu- | Nadto ze względu na nadmiar 


chorych, przypadających na 
jednego lekarza, muszą nieraz 
pacjenci czekać długo na swo 
ją kolejkę w Przychodni. 
Przykrą sytuację rozwiązu= 
je na razie jedno zarządzen.e 
Ubezpieczalni: przysłanie jed 
nego z lekarzy z Płocka w go 
dzinach rannych aż do chwili 
mianowania stałego lekarza. 
(x) 


— Oni są większymi dzikusami 
Żadnego wyobrażenia o towarzyskim takcie... 
za tym — po co było robić dla niego faszerowaną 
surę? Marta miała kłopotu na cały dzień... 
ło by ich karmić owsianką i kukurydzą... 

Claire powróciła sama; potem nadszedł iBII i za 
czął się od razu żegnać. 

Po wyjeździe gości Marta udałą się do siostry, 
zaś Lancier z goryczą rozmyślał o świecie: z wojny 
wyszły jako zwycięzcy dwa kolosy — Ameryka i ko- 
munizm. Nawet nie wiem, który jest groźniejszy... 


Stawali 


Serce 


LUDU 


Stołówka i dom: 


noclegowy LK 
powstaną w Gostyninie 


1 września odbedzie się w 
Gostyninie otwarcie stołówki 
i domu noclegowego miejsco- 
wego koła Ligi Kobiet. Będzie 
się ona mieścić w dawnym 
lokalu PCK przy Placu Wol- 
ności. 

Dużą trudnością w urucho- 
mieniu stołówki było zaanga- 
żowanie odpowiedniego perso 
nelu: 

Dom noclegowy będzie się 
skladal z 2 pokoi: damskiego 
i męskiego. Jest to za mało 
jak na powiatowe miasto, po- 
siadające 2 duże zakłady lecz 
nicze i nie  rozporządzające 
żadnym hotelem. dużo jednak 
— jak na wysiłek organizacji 
społecznej, która narażając 
się na niewygodę poświęca 
własny lokal organizacyjny 
na cele społęczne (k) 


Depesza ZMP 
z „Ursusa 


do Kongresu SFMD 


Niedawno w zakładach me- 
chanicznych w Ursusie odby- 
ło się zebranie członków ZMP 
w związku z Kongresem i Fe- 
stiwałem ŚFMD w Budapesz- 
cie. Zebrani z wielką uwagą 
wysłuchali referatu przedsta- 
wiciela ZG ZMP kol, Banasi- 
ka, który zobrazował osiągnię 
cia ŚFMD w walce o lepsze 
jutro całej młodzieży. 


Na zakończenie zebrania 
wpłynęła do prezydium rezo- 
lucja, w której m. in. czyta- 
my: „Młodzież robotnicza za- 
kładów mechanicznych w Ur- 


susie przesyła braterskie po- 
zdrowienia całej postępowej 
młodzieży świata  zrzeszonej 


w ŚWMD. Odpowiedzią naszą 
na usiłowania obozu imperia- 
listycznego, zdqżającego do no 
wej wojny będzie: 

Dalszą rozbudowa ZMP w 
zakładach pracy, zwiększenie 
wydajności pracy. podnosze- 
nie świadomości klasowej 
wśród młodzieży robotniczej, 
oraz przedterminowe wykona 
nie planu 3-letniego". 
-Depeszę wysłano do prezy- 
dium Kongresu ŚFMD w Bu- 
dapeszcie. 


Z woj. warszawskiego 


Od stycznia br. urodziło się 
w pow. gostynińskim 926 dzie- 
ci, w tym przy porodzie były 
położne w 824 wypadkach. Po- 
zostałe 112  dzicci odebrały 
„babki“, Niestety — w więk- 
Szości wypadków odbierały o- 
ne dzieci nieżywe. 

k 

Powiatowy Zarząd Drogo- 
wy w Gostyninie przystąpił 
do wykonania prac związa- 
nych z likwidacją tzw. „zakrę- 


tu śmierci* na odcinku szosy. 


asfaitowej Sochaczew — Łąck. 

Nowy odcinek drogi długo- 
Ści 1 km będzie pokryty Kost- 
ką kamienną. Koszty jego bu- 
dowy wyniosa około 10 milio- 
nów złotych. (k) 


SIEDLCE ; 


Powszechny Zakład Ubcz- 
pieczeń Wzajemnych w Siedl- 
cach wypłacił odszkodowanie 
2.017.209 zł na 237 sztuk padiej 
trzody chlewnej. 

> 


Na plenarnym  pogiedzeniu 
PRN w Siedlcach pbdjęto u- 
chwałę zbudowania przetwór- 
ni owocowej Rejonowej Spół- 
dzielni Ogrodniczej przy uł. 
Kazimierzowskiej. 

Rejonowa Spółdzielnia O- 
grodniczą oflarowuje na ten 
cel pewną kwotę z własnych 
funduszów, Skarb Państwa 
przeznaczył subwencję w wy- 
sokości 2 milin. zł, (RK) 


JES T L 


niż- myślałem. 


A po- 


Należa- 


Powróciła Marta; zazwyczaj opanowana, była tēraz 


poruszona: 


— A co zrobił? 
viveur, — Obraził Claire. 


Pinaud 
że za dużo wypił, 


rów”... 


wstała, 
Ni- 


zebrałem 
„Kto 


— Maurycy, nie powinieneś zapraszać takich lu- 
dzi do rodzinnego domu... 
Lancier przestraszył się: 


Zauważyłeś, jaka jest wrażli- 


a.. Przyczepił się do niej, Claire uważała, że mo- 
próbowała 
w żart. A tymczasem on dał jej swój bilet wizyto- 
wy i powiedział: „Jeżeli pani przyjdzie do mnie ju- 
tro wieczorem, to otrzyma pani czterdzieści 
To niesłychane! W rodzinnym domu... 

Później Marta żałowała, że powiedziała to Maury- 
cemu, który nie spał całą noc, biegał z pokoju do 
pokoju i coś pomrukiwał. Rano zapytał żonę: 

— A co myślisz o tem, może rzucić wszystko i wy- 
jechać do ,„Gelinotie”? Będziemy żyć skromnie, ho- 
dować kozy, króliki, Czy wiele nam potrzeba? Je- 
steśmy już niemłodzi. Przynajmniej nie będzie tam 
ani Amerykanów, ani komunistów, ani pana Pinaud. 
Dławi mnie ludzkie grubiaństwo. Dopiero teraz ro- 
zumiem szczęście sielskiego życia. Claire wyjdzie za 
mąż, przywiezie nam swoje dziecko, będziemy 
niańczyli jak wnuka... 
przyjedzie chociażby na kilka dni. Nie będę z nią 
rozmawiać o przeklętej polityce... 
mnimy sobie Marcelinę... 

Lancier nie marzył długo o „Gelinotte”: 
go na śniadanie Garcy i Lancier znów się zawiercił 
w kołowrocie paryskiego życia, 


wszystko obrócić 


dola- 


je 
A może ij Mado pożałuje mnie, 


Razem  przypo- 


zaprosił 


Poprawa bytu ludności pracującej | 


tematem obrad MRN w Siedlcach | 


Głównym tematem obrad 


Prezydent miasta — tow. Ko 
ziarski zawiadomił zebranych, 
ze Zarząd Miejski w br. otrzy- 
mał dotację od Rady Państwa 
na zrównanie niedoboru bud- 
żetowego, który wynosi 27 
miln. zł W lipcu Zarząd Miej- 
ski otrzymał na ten ceł 5 miln. 
zł, w sierpniu 8,8 milh., zł. 
Resztę otrzyma w następnych 
miesiącach. 

Oprócz tego Zarząd Miejski 
otrzyma 8 miln. zł. dotacji na 
poprawę warunków komunal- 
nych ludności pracującej. Z 
tej sumy 2 miłn. zł. przezna- 
czone zostaną na wybudowa- 
nie chodników, natomiast 6 
miln. zł. na remont mieszkań 
robotniczych. 

Budżet cechuje oszczędność 

Z, kolei tow. Kieszkowski zre- 
ferował budaet dodatkowy Za- 


Fabryka zapałek w Błoniu 
wykonała 18 bm. plan 3-letni 


Dnia 18. VIII. br. o go- 
dzinie 16-tej pracowńicy Fa- 
bryki Zapałek w Błoniu u- 
kończyli plan 3-letni. Cała 
produkcja dzienna w postaci 
122 skrzyń zapałek, A 5.000 
pudełek ukazała się z nalep- 
kami, które informują o tak 
doniosłym osiągnięciu. 

W związku z tym, w od- 
świętnie udekorowanej Świet 
licy fabrycznej, odbyła się 
uroczysta akademia z udzia- 


Co się kryje w złomie? 


„Wszelkie odpadki i śmie- | 
ci prosimy wrzucać do Spe- 
cjalnych koszy”. £ tego To- 
dzaju uwagami i napisami 
spotykamy się dość często. 
Niestety, ale musimy się 
przyznać, że od niedbalstwa 
i miemorządku cdzwyceaja- 
my się bardzo powoli. Pół 
biedy jeżeli chodzi tylko o 
śmieci i bezużyteczne odpad- 
ki, gorzej jeżeli nie przywią- 
zujemy wagi do odpadków 
wartościowych, które mogą 
przy przetwórstwie przy- 


nieść olbrzymie sumy osz- 
czędności. 
Najczęściej marnotraw=- 


stwo nasze przejawia się w 
wyrzucaniu skrawków tka- 
nin, papieru, szkła i metali. 
Nie ponosi całkowicie winy 
za to przeciętny obywatel. 
Winne są również w tych 
wypadkach władze danego 
miasta czy gminy, które nie 
potrafiły dotychceas zorga- 
mieować punktów zbiorczych 
złomu i użytkowych odpad- 
ków, oraz odpowiednio spo- 
pularyzować akcji zbierania 
złomu. 


Zbyt długi remont 


W styczniu br. zepsuła 
się karetka sanitarna leka- 
rza powiatowego w Gostyni- 
mie. Ministerstwo Zdrowia 
przyznało natychmiast kre- 
dyt na jej remont, którego 
mial dokonać Motozbyt w 
Głownie. 

Zaznaczyć należy, źe dy- 
rekcja Motozbytu w Warsza- 
wie zaleciła jeszcze w maju 
Państwowym Zakładom Sa- 
mochodowym w Glownie, 
aby remontu sanitarki do- 
konano natychmiast, poza 
kolejnością. Mimo tego, oraz 
licznych telefonów i wyjaz- 
dów przedstawicieli staro- 
stwa, powiat nie może się 


ZMP pogłębia formy 
współzawodnictwa w zakł. pracy. 
woj. warszawskiego 


Młodzieżowe ZMP-owskie 
brygady produkcyjne z Ursu- 
sa stają do walki o zdobycie 
proporca  przechodniego ZG 
ZMP, który w ubiegłym kwar 
tale uzyskała młodzież ZMP 
z ZWPP „Era* we Włochach. 

Wezwanie młodzieży z „E- 
ry“ ZMP-owcy z Ursusa pod- 
jęli entuzjastycznie i wzięli się 
do pracy. W wyniku tego zor- 
ganizowano już 65 brygad pro- 
dukcyjnych, a do dnia 31 bm. 
przewiduje się podnieść liczbę 
brygad do 100, zaś na miesiąc 
następny zaplanowano dal- 
szych 50 brygad. 

W związku ze zjazdem woj. 


_ 


ostatniego 
w Siedlcach była poprawa warunków komunalnych ludności 
pracującej i sprawa zatwierdzenia budżetu dodatkowego na 
br. W czasie obrad uchwalono wnioski o powołaniu komi- 
tetu budowy pomnika gen. Świerczewskiego, oraz o prze- 
mianowaniu ulicy Prowarnej na ulicę Bohaterów Getta. 


posiedzenia MRN 


rządu Miejskiego na br. który 
cechuje oszczędność, wyrażają- 
ca się sumą 9,5 miln. zł. z cze- 
go 7 miln. zł. przeznaczonych 
zostanie na poprawę warun- 
ków komunainych ludności ro- 
botniczej Siedlec. 

Z tej sumy 2 miln. zł. prze- 
znacza się na. remonty szkół, 
2,5 miln. zł. na remonty ulic i 


chodników, 800 tys. zł. na o- 
czyszczenie stawu w parku 
miejskim, 400 tys. zł. na re- 


mont kotła w łaźni, 620 tys. na 
scalenie działek przy ul. Pu- 
łaskiego pod osiedle ZOR. 

Takie pozycje, jak zdrowie i 
opieka społeczna, zostały wy- 
datnie zwiększone. Także zwię- 
kszono wydatki na oświatę i 
kulturę. Oprócz tego na re- 
monty domów budżet wyzna- 
cza dalszych 8 miln. zł. z FGM, 


łem wszystkich pracowni- 
ków, na której przemawiali 
przedstawiciele Partii, Związ | 
ków Zawodowych, Dyrekcji 
Fabryki oraz Rady Zakłado- 


wej. 
W zakończeniu uroczysto- 
ści sekretarz powiatowy 


PZPR — tow. Roman, wrę- 
czył uroczyście legitymacje 
członkom podstawowej orga- 
nizacji partyjnej Fabryki 
Zapałek w Błoniu. 


Największe możliwości 
kryją się w miastach prze- 
myslowych i w fabrykach. 
Czy jednak fabryki docenia- 
ją zbieramie złomu? Na przy 
kład w takich wielkich Za- 
kładach Żyrardowskich. Nie 
tylko, że nikt nie myśli o 
oczyszczaniu terenu fabryki 
z odpadków żelaza, ale gru- 
pa pomysłowych towarzyszy 
wywozi. w pole kilka, po- 
wiedzmy, tysięcy kg złomu 
1... zakopuje. Gdyby zebra- 
no złom z PZPWŁ Nr 1 by- 
łoby go bez przesady kilka- 
naście wagoniw. 

Kierownictwo bielnika da- 
remnie zabiegało o zakup 
płuczki do tkanin, a tymcza- 
sem płuceka taka była w.. 
ałomie. Podobne wypadki 
nie są w PZPWł odosobnio- 
ne. 


Czy jest rada na to, ażeby 
ten stanszlikwidować? Na- 
turalnie. Trzeba tylko aże- 
by dyrekcja doceniła złom i 
wiedziała go się w nim kry- 
je. (Zet) 


doczekać końca reperacji. 

O niezbędności sanitarki 
w powiccie może świadczyć 
fakt, że w roku ubiegłym 
przewiozła ona 118 chorych, 
potrzebujących natychmiasto 
wej pomocy, w tym 41 po- 
łośnic. 

Ze względu na sprawniej 
zorganizowaną sieć służby 
zdrowia w rcku bieżącym 
przewiozłaby ona znacznie 
więcej. A podkreślić trzeba, 
źe większość mieszkańców 
powiatu ma do szpitala 20 
do 40 km. 

Wydaje się nam, że repe- 
racja motoru w Glownie 
trwa zbyt długo. (k) 


ZMP postanowiono wciągnąć 
do współzawodnictwa 1.500 


młodzieży oraz powiększyć 
ilość członków ZMP z 420 do 
800 członków i przy pomocy 
dyr. szkoły przem. — tow. Zu- 
ka powiększyć stan ZMP w 
szkole do 500 członków. 


Poza tym aktyw robotniczy 
ZMP z Ursusa postanowił po- 
móc w organizowaniu młodzie 
żowych brygad produkcyjnych 
w Żyrardowie. Dotychczasowe 
wyniki brygad z Ursusa. którę 
przekraczają 150 proc. normy 
gwarantują. że przy następnej 
klasyfikacji proporzec prze- 
chodni ZG ZMP znajdzie się 
na terenie Ursusa, (Tj) 


na wykup terenów wodlociągo | 
wych 690 tys. zł, a na cdżudo pi 
wę rzeźni 15 miln. zł. la 
Z dalszych sum budżetówzel | 
uwzględnia się remont Domi. 
Ludowego i remonty mieszkań 
Nadwyżka 2 miln. zł '-dochodi | 
przeznaczona zostanie na pó. 
prawę bytu ludności robotni | 
czej. 
Zwiększenie kredytów | 


W dalszym toku obrad. tow r 
Koziarski przedstawił radnyn 
plany kredytów o jakie Zarzą 
Miejski ubiega się na prowa 
dzenie inwestycji w ramae! 
planu 6-letniego. Inwestycje t 
dotyczą zieleńców, budowy ulic 
chodników, wodociągów, łaźni | 
hotelu i pralni. | 

Ze wzgledu na to, że sum) 
przyznane na inwestycje miej. 
skie w planie 6-letnim sa m 
małe jak na potrzeby miasta, 
Zarząd Miejski postanowił zwi t 
kszyć te kredyty z 231 mit 
zł ną 560 Man. zł. W plani 
8-letnim na budownictwo i re. 
montv mieszkań otrzyma ze] 
rząd Miejski 34 miln: zł. nie lii 
cząc kredytów przyznanych NEJ 
budownictwo mieszkaniowe 
ŻOR. | | 

Zarząd Miejski stworzy wła. 
sne przedsiębiorstwo budowla. 
ne, które prowadzić będzie pr i 
ce inwestycyjne przy obiek-/ 
tach miejskich. H 

Postanowiono zmienić na. | 
| zwę Klubu Miejskiego na Mie, 
ski Robotniczy Dom Kulturz | 
oraz przenieść Dom Dziecke 
Nr. 2 z ul. Browarnej do Sto. i 
ku-Lackiego, gdzie sieroty zo-/ 
staną umieszczone w pałacu. | 

W zakończeniu posiedzenit | 
tow: Koziarski zakomunikował: 
że od dn. l-go września zosta. 
nie w Siedlcach wydatnie zwie 
kszony przydział miesa i tłusze 
czów. Obecnie wypadająca nor. 
ma 1,2 kg. zostanie podniesio+ | 


na do 5 kg. Zostanie też żwię: 
gatunkowe, których dziś „je 
Błonie = „Bajka" = Piotr 1a. 
XXVII. | 
ciechanów — 

dziejski kwiat. = 


kszona ilość sklepów i wyra- | 
biane będą wędliny wysoko 
brak. $ 

| | 
seria). 

Brwinów — „Wiosna“ — Oflaf 
Borowiczki — „Jednoóść" = po. 
strach mórz. fi 

laus Nickleby. 
Gostynin — „Wolność = GkaFa 
Gąbin — „Swit“ = Nauczyecłel= 
ka wiejska. 


„Nysa Niko” 


Grodzisk — „Wolność' — Ue 
ca Graniczna, 
Grójec — „Odra“ — Krakatit, 


Góra Kalwaria — „Uciecha'* = 
itwa o szyny. 
Jeziorna — 
tropie zbrodni. 
Milanówek — 
ły sublokator. 
Mińsk Maz, 
ca Graniczna. 
Mława — „Lutnia" — Błyskawiea 
Otwock — „Promyk* — Zielona 

dolina. 


„Mirków“ Na 


„Orzeł” — We£o« | 


— „Bałtyk" — Tie | 


Piaseczno — „Iłomyk' — Dwa- 
licowa kobieta. i 
Plock = „Przewiośnie” — Pó 
całunek na stadionie. t 
Przesnysz —  „Światowid" == 1 
Trzeci szturm. [i 
Pruszków — „Odra“ — RHodzžina < 
Froment. ; 
rułtusk = „Narew' — Słońca 
wschodzi. 
Sierpc — „Ju'rzenka” — za. 
wami pójdą inni. | 
Sochaczew — „Olsztyn" — Kilę= 
ska szpiega. i 
Sochaczew — „Robotnik“ — Za 


wami pójdą inni. 
Wołomin — „Bałtyk' — Ostatnie 
noce. ii 
Włochy — „Olsztyn* — BAC 
szpiega. 
Żyrardów — „Słońce" — Cyszń 
ska miłość. 


RADIO 


PONIEDZIALEK 22 SIERPNIA 
Fala 583.5 m. 

Początek audycji 5.10. Svgnal 
czasu 12,00, Wiadomości 5.15, 6-00; „i 
3.00, 8.00, 12.04, 
6.55. 


6. 15, 6.40, 
Gimrasty 4 


Tian 8.00 Muzyka. 
8.55 Informacje. 
Przerwa. 12.20 Dla wsi. 12,30 Mu. 
zyka. 13.000 Transm. ze Stadionu | 
WP. 13.20 PCK. 15.39) Muzyka 0- 
biadowa. 14.00 Felieton, 14,15 Mue 
zyka francuska. 14,50 Muzyka roz- 
rywkowąa. i 
Fala — 13593 m. 
Wiadomości 17.00, 19.00, 
23.0. Procram na dziś 15.2 
jutro 23,50, Wszechnica M; 
15.30 Dla dzieci. 15.45 Muzyka 
ludowa 16.05 Fopadarka. 16.15 
PDT. 16.20 Kompozytor Tygodnia 
— Debussy. 17,15 Konceft TOZrYyw 
kowy. 18.00 „Głos mają kobiety”. 
18.15 Kwartet d-moll — Mozarta. 
18.45 Parafrszy walców — Szpiłe 
mam. 139.15 Dla wojska. 19.40 ..Go-- 
dy weselne" (fragment) — Rybie- 
kiego. 230.20 Melodie operetkowe. 
21,40 „Daleko od Moskwy“ 


De” 
na. 


Żajewa. 2309 ..Na dobranoc" - 
Racincń. 22.45 Muzyka rozrkwko= 
wa. 23,10 Repoitsz » międzynar 


dowego wyścigu koierskiegy. 23.30 ` 
Utwory fortepianowe. 24.08 Ko- | 
niec audycji. 

Program własny Warszawy 
na fali 593.8 m. 

Władomości 1650, 17.43. 19.45, 
22.00, 23.00. Program na dziś 16,25, 
na jutrn 23,10, 

16.50 Muzyka rozrywkowa. 
Słuchowisko. 18.00 Muzyka popu- 
larna. 18.50 Przegląd wydawnictw, 
19.00 Sonata E-moll Beethovena. 
15.25 Piosenki. 20.00 Muzyka p0- 
pularna radziecka. 20.20 Pieśni 
kompozytorów polskich. 20.40 
n„Zamieć“ Puszkina. 21,00 „W 
rytmie tanecznym“. 21.40 „Archi- 
pelag ludzi edzyskanych* — Nē- 
verly. 25,0 Muzyka poważna. 
23.15 Koniec audycji. 


17.15 S8E 


Adres. Redakcji wydania woj. 
warszawskiego: Warszawa. A= 
leja Przyjaciół 3a. Tel. 8- 62- -83, 
8-51-50, 8-67-#5, 3-67-01. Sekre- 
tariat Redakcji przyjmuje c0- 
dziennie interesantów w godzi j 
nach od 9 do 11, Zaklady 
Graficzne  Rohotniczej  Spółe 
dzielni Wydawniczej „Prasa* 
Warszawa, BEmolna 10. 
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2 marginesie 
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I rakitorzysta 


z przeszłością 


Kumoberstwo jest choro- z jego przeszłości wskazy- 


> którą zwalcza się wszę- 

ie. Przecitenik jest jednak 

ardy i nie zawsze ustępu- 

Szczegóbnie ciężko roz- 

ać się z tq metodą gospo- 

irowania 1 załatwiania 

- raw niektórym zarządom 

ółdzielni „Samopomoc 

łopska'. Nieprzyjemna to 

rawa wytykać palcem i 

wet niektórzy mówią, że 

h co tak' postępuje, jest 

© łowiekiem śle wychowa- 

im, Sądzę jednak, że trze- 

1 należy wymienić zarząd 

ółdzielni ZSCh w Grębko- 
e, pow. Węgrów. 


~ Czym jest Związek Samo- 
€ "mocy Chłopskiej? Bezpar 
jna organizacją chłopów 
ało i średniorolnych. Za- 
da obowiązuje wszystkie 
miwa ZSCk, nawet spół- 
ielców grębkowieckich. 

' Otóż zarząd wymienionej 
_' nółdzielni został powiado- 
= fony o tym, że ma wyty- 
= waé kandydata na kurs 
~ aktorzystów. Oczywiście 
mdydata wynaleziono. Nie 
| ety! Kandydat był taki, że 
| szystkim oko zbielało. Nie 
_ -gnęła jednak powieka ni- 
= omu z zarządu spółdzielni 
= Grębkowie. 

- Ob. Rosiński jest posiada- 
'em 15 ha ziemi. Ob. Ro- 
ński nie jest na pewno ani 
iednym ani małorolnym chło 
em. Ob. Rosiński wyjedzie 
4 kurs traktorzystów, mi- 
lo Że pewne doświadczenia 


'wałyby na to, iż trudno 
imieć do niego zaufanie. 


Gmina Grębków postano- 
wiła swojego czasu przeko- 
pać rów przydrożny. Kie- 
rownikiem robót został nasz 
zamożny traktorzysta. 60 
junaków SP pod jego kie- 
rownictwem pracowało przez 
trzy dni. Po zakończeniu 
prac Komisja Gminna o- 
rzekła, że rów nadaje się do 
wszystkiego prócz odprowa- 
dzania wody. Rów zostat 
: przeprowadzony śle; zawi- 
nila nie bezmyślność Rosiń- 
jskiego, który wiedział co ro- 
*bi.  Przeszkodziła łąka ku- 
;zyna. Zależało mu na tym, 
aby rów nie uszczknął ob- 
szaru ziemi posiadanej przez 
zamożnego krewniaka. 


Gdybyśmy wszyscy pro- 
wadzili grębkowiecką polity- 
kę personalną, wówczas ka-. 
sjerzy banków obwinieni o 
defraudację byliby przeno- 
szeni w drodze karnej na 
„studia prawnicze. Bądź jak 
: badé tacy  rozgarnięci 
chłopcy! Raz pracują „na 
| lewo“ — mogą popracować 
słeż na prawie. 


Ale nie to zapewne było 
powodem wyboru Rosińskie- 
go na traktorzysię. Powo- 
idem są zapewne jego morgi. 
"Uderz w stół grębkowiec- 
kich zarządców spółdzielni, 
a zaboli to... kulaka. 


Peer 


« Kronika kulturalna Rumunii 


 ywarzystwo upowszechniania 
wiedzy i kultury 


-W Bukareszcie powstało To- 

i *arzystwo _ Upowszechniania 

 liedzy i Kultury w Rumunii, 

h tórego zadaniem będzie wal- 

a z mistycyzmem i przesąda- 

“| li oraz praca nad upowszech- 

_ ianiem wyników badań nauko 

rych wśród jak najszerszych 

- rarstw społeczeństwa. Na po- 

cu konstytucyjnym no- 

rego Towarzystwa rozpatrzono 

T lan pracy, który "następnie 

rzedstawiono właściwym czyn 
 ikom państwowym. 


Konkurs literacki 
finisterstwa Kultury i Sztuki 


Rumuńskie Ministerstwo Kul 
ary i Sztuki ogłosiło konkurs 
- |teracki. Ustalono nagrody po 
00 tys. lei za dramat, komedię 
© scenariusz filmowy, po 75 tys. 
si za sztukę sceniczną dla 
/ zieci i za libretto operowe lub 
l peretkowe oraz pięć nagród 
| o 20 tys. lei za teksty estra- 
lowe. Zgłaszać można do kon- 
| iqrsu prace, które dotąd ni- 
| dzie nie były drukowane. U- 
wory mogą być pisane nie 
viko w języku rumuńskim, 
C eez również w językach in- 
tych narodowości, zamieszkują 
| iwch obszar Rumuńskiej Repu- 
ki Ludowej. a więc po wę- 
fersku, rosyjsku, żydowsku 
"1d. Nagrody zostaną przyzna- 
Eo A „ike. A 
„ie w dniu 15 października br. 


A 


Nowy teatr państwowy 
t w robotniczym mieście 


_ Resita jest ośrodkiem rumuń 
_ Ikiego przemysłu żelaznego. 
Mieszkańcy tego niewielkiego 
miasta, to prawie wyłącznie 
sobotnicy, którzy dotkliwie od 
 szuwali brak wartościowych 
rozrywek kulturalnych. Aby 
zadośćuczynić ich prośbom Mi- 


e 


o 


L 


R Kramarz, gazda z 
Eoo tatrzańskiej, zmarł 
Ww 1922 roku. Pochowano go 
i cmentarzu tuż pod samym 


i 
| 
| 
H 
4 
ł 
Î: 
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płotem. Mogiły nie przyozdo- 
biono żadnym pomnikiem ani 
też kwiatami. Tak postanowił 
ksiądz proboszcz i woli jego 
musieli się podporządkować 
wszyscy mieszkańcy wsi. 


E 

i Dopiero. w/ kilkanaście lat 
potem, kiedy parafię objął in- 
ior ksiądz, młody artysta - 
' rzeźbiarz, góral Stokfisz wy- 
kut w bloku granitowym po- 


[stac zadumantgo Chrystusa -i 


umieścił ją na grobie. Na co- 
kole wyrył napis: „Jędrusio- 


wi Kramarzowi — za wybudo 
wanie kościołą wdzięczni Bu- 


/kowianie", 
| 


diaczego nawet po 


prześladowała go 
księdza proboszcza? 


niełaskka 


Na to pytanie umie cdpo- 
wiedzieć 


dowie pamiętają jeszcze 
postać, 


przekazała jago czyny. 


~ Kim był Jędruś Kramarz i 
śmierci 


każdy mieszkaniec; 
|Skelnego Podhala. Starzy gaz 


nisterstwo Kultury i Sztuki u- 
.ruchomiło ostatnio w Resicie 
teatr państwowy, którego wi- 
downię stale wypełniają widzo 
wie - robotnicy. 


Jorge Amado w Bukareszcie 


Jorge Amado, znany postępo- 
wy pisarz brazylijski, bawił o- 
statnio w Rumunii, gdzie był 
serdecznie podejmowany przez 
przedstawicieli rumuńskiej H- 
teratury. W Bukareszcie wy- 
głosił on kilka odczytów. Po- 
byt świetnego pisarza wywołał 
wielkie zainteresowanie nie 
tylko wśród kół literackich Ru 
munii, lecz również w jak naj- 
szerszych warstwach śpołeczeń 
stwa. 


Konkurs gazetek Ściennych 


Od dnia 21 lipca do 21 wrze- 
śnia trwa na terytorium całej 
Rumunii konkurs gazetek ścien 
nych. Specjalne komisje pań- 
stwowe oceniają wszystkie ga- 
zetki ścienne, wychodzące w 
republice. Na podstawie wnio 
sków tych komisji specjalne ju 
ry przyzna nagrodę najlepiej 
redagowanym gazetkom ścien- 
nym. Wyniki konkursu i roz- 
danie nagród nastąpi w „dniu“ 
dziennika — „Scanteia* — któ 
ry jest organem Rąmuńskiej 
Partii Robotniczej i co roku or 
ganizuje swoje święto, 


Wieczór ludowych pieśni 
krajów demokracji ludowej 


W Bukareszcie organizowa- 
ne są wieczory pieśni ludowych 
krajów demokracji ludowej, 
w czasie których najlepsi ar- 
tyści rumuńscy wykonają pieś- 
ni rosyjskie, polskie, czeskie, 
słowackie, węgierskie, bułgar- 
skie, greckie i rumuńskie. Szcze 
gólnym uznaniem cieszą się 
pieśni rosyjskie i polskie. 

a. r.) 


 Ł dziejów chłopskich rozćzarowań 


1 Jak Jedruś Kramarz | 
kościół na Bukowinie budował 


no, chyba 50 lat temu — mó- 
iwią zwykle górale, rozpoczy- 
rąjąc opowiadanie o Jędrusiu 
,Kramarzu, Bukowina nie po- 
siadała wówczas kościoła. Na 
nabożeństwa chodziło się do 
B:a!ki, odległej o 6 km. Dro- 
ga była ciężka do przebycia, 
zwłaszcza w zimie, kiedy za- 
Spy Śnieżne osiągały wysakość 
wzrostu czlowieka. 

Jędruś, gazda na 10 mor- 
gach, uparł się wybudować 
kościół w Bukowinie, 


— Naszym kobietom i dzie- 
ciem c:ężko tak daleką cho- 
dzić — argumentował swoje 
postanowienie, 

Zapewniwszy sobie pomoc 
kilku górali przystąpił do dzie 
ła, Kiedy zwieziono kamienie 
z gór. przygotowano wapno i 
piasek, okazało się, że cel nie 
łatwo będzie osiągnąć. 

Najpierw proboszcz z Biał- 
ki, ksiądz Skrudziński, skrzy- 
czał z ambony bukowińskich 
i górali, że zachciewa się im in 


tel nego kościoła i że chcą się od- 
młodszym . tradycja 


„łączyć od jego parafii, Zwo- 
i lenniczkami jego stały się sta 


= Byłe tę już bardzo daw- re deiwotki, które rozpoczęły 


TRYBUNA LUDU 


Mimo nacisku rządu powstaje we Francji| 
nowy realizm w plastyce 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU') 


Sytuacja sztuk  plastycz= 
nych we Francji jest obecnie 
ciekawym zbiorem przeci- 
wieństw. Ten dział sztuk pięk 
nych uzależniony jest w du- 
żej mierze od woli handlarzy 
obrazów. A tego rodzaju han 
del, to nie to samo co sprze- 
daż produktów żywnościo- 
wych. Reklama i ogłoszenia 
odgrywają tu pierwszorzędną 
roię. Powoduje to, że artysta 
znajduje się prawie że w sytu 
acji konia wyścigowego. Nie 
chodzi ani o jego rzeczywiste 
zdolności, ani o realne wartoś 
ci jego pracy. Chodzi tylko o 
to, by przy jego pomocy moż- 
na było zrealizować cel wyłącz 
nie komercjalny. Chodzi o to, 
aby z nieznanego malarza zro 
bić w ciągu trzech miesięcy 
największego geniusza, po to 
tylko, by uzyskać jak najwyż 
sze zyski. Jeszcze korzystniej 
jest, oczywiście dla handlarzy, 
jeżeli w grę wchodzi malarz 
już nie żyjący, który nie bę- 
dzie malować więcej płócien. 
Te sprawy są zhane. Leżą one 
u podstaw dramatu francu- 
skiego malarstwa w ostatnich 
latach. 

Handlarze obrazów są wyra 
zicielami i tłumaczami gustów 
swojej kapitalistycznej klien- 
teli. Klientela ta nie chce 
dziś, aby artysta ukazywał jej 
prawdziwe życie i świat, oraz 
to, co ona z tego świata zrobi 
ła. Dlatego komercjalny inte- 
res wymaga abstrakcji, dlate- 
go tworzy geometryczne figu- 
ry i harmonię kolorów” bez 
znaczenia. Stąd sukces pew- 
nej liczby złych malarzy, stąd 
pochwała pewnych  Paryżan 
pod adresem jednego z nowo- 
przybyłych tej wiosny arty- 
stów: „Oto po raz pierwszy 
malarz, co *do którego jest 
się wreszcie pewnym, że nie 
umie rysować”. 


Sukces realizmu 

Presja była tak silna, że nie 
którzy malarze poczuli się zo- 
bowiązani do przerzucenia się 
na sztukę abstrakcyjną. W 
tym kierunku oddziałały zresz 
tą częściowo również warunki 
okresu okupacji, który unie- 
możliwiał artystom wystawia- 
nie dzieł o zbyt wyraźnym i 
jasnym znaczeniu. 

Ale w jesieni 1948 roku, kie 
dy po dyskusjach na temat 
malarstwa w ZSRR, które zna 
lazły głośne echo w postępo- 
wych kołach Francji, André 
Fougeron, uważany  dotych- 
czas za jednego z najlepszych 
i najświetniejszych malarzy, 
reprezentujących abstrakcyjny 
kierunek w sztuce, wystawił 
ręalistyczny obraz „Paryżanki 
na targu”, wybuchł wielki 
skandal. Jednocześnie był to 
jednak wielki sukces publicz- 
ny. Nareszcie stworzune zosta 
lo dzieło, w którym mężczyź- 
ni + kobiety dnia codziennego 
odnaleźli siebie i swcje życie. 

„Skandal ten opierał się na 
komercyjnej dzizlalności han 
dlarzy obrazów, klórzy posta- 
wili na sztukę abstrakcyjna 
Graz na obawie p:zed politycz- 
nym niebezpieczeństwem, ja- 
kie reprezentowała ala burżu- 
azji ta nowa tendencja 

W tym samym czasie Picas- 
so (co również wywołało wie- 
le hałasu) wziął udział w Kon 
gresie Wrocławskim, Matisse 


podburzanie 
Jędrusiowi. 

Od Jędrusia odstąpili wszy- 
scy. Lecz on trwał dalej przy 
swoim zamiarze. Mury kościo 
ła stawiane jego rękami rosły 
powoli, ale systematycznie. 

Jędruś skończył już stawia- 
nie murów, dach pokrył gon- 
tami į rozpoczął budowę wnę 
trza. Otynkował i pomalował 
ściany.  Przyozdobił kościół 
świątkami rzeźbionymi w drze 
wie. Potem sam skonstruował 
organy, na których 'nauczył 
grać swego brata Wojciecha. 

Po 25 latach mozolnej pracy 
kościół był gotowy — nie by- 
ły tylko księdza, 

Z tym zmartwieniem udał 
się piechotą Kramarz do 5w- 
czesnego biskupa krakowskie- 
go Puzyny. Biskup ociągał się 
długo z zatwierdzeniem nowej 
parafii. Najpierw dlatego, że- 
by nie robić przykrości pro- 
boszczowi z Białki, a następ- 
nie dlatego, że nie było jesz- 
cze plebanii, Kiedy plebania 
stanęła pod dachem, biskup 
zażądał dalszych ofiar. 6 mórg 
gruntu i 30 tysiecy reńskich 

Naiwny Jędruś ziemię od- 
dał własną, a pieniądze zdo- 
kyra gmina sprzedając las. 
Odsetki od tej sumy, która 
zastała złożona w banku mia- 
ły zapewnić proboszczowi wy 


godne życie. 
Ale księdza nadal nie było. 


Pierre Daix 


Naczelny redaktor 
„Les Lettres f rancaises" 


wyraził sympeti; dla walki in 
telektualistów w obronie po- 
koju. Inni malarze młodego 
pokolenia powov.i przelamywa 
li terror i rozpoczęli poszuki- 
wania nowego realizmu, nie 
zrywając jeda cześnie wię- 
zów, łączącycn ih z najlep- 
szymi tradycjami szkoły pary- 
skiej. Tak więc mieliśmy wy 
stawę fresków Amblarda na 
temat francusz:iego ruchu opo 
ru, wykonanyca dla organiza- 
cji robotniczej, Watxa pow- 
stała również aa tie obrazów 
malarza Borysa  Taziickiego. 
Na wystawie Pignona, obak 
płócien jeszcze abstrakcyj- 
nych, figurowały również obra 
zy, ukazujące górników fran- 
cuskich. 

W tym samym czasie Picasso 
rytował gołębicę dla paryskie 
go Kongresu Pokoju. Dowie- 
dzieliśmy się wtedy, jak szyb- 
ko wzrastał nakład tego szty- 
chu, sprzedawanego zresztą po 
wysokiej cenie. Dowiedzieliś- 
my się również, że niektórzy 
handlarze obrazów zaczęli sku 
pywać naturalistyczne płótna 
z końca XIX wieku, które po- 
padły ostatnio w zapomnienie. 
Było to oznaką głębokiej ewo- 
lucji,  rozpryskiwania się 
sztucznych warunków, które 
spowodowały degenerację ar- 
tystyczną. ` 


Represje rządu francuskiego 


Odpowiedź rządu francuskie 
go nadeszła w formie nowej 
ustawy, uzupełniającej stare 
prawo z 1881 roku. Ustawa z 
1881 roku o wolności prasy 
przewidywała, w odniesieniu 
do sztuk plastycznych, tyłko 
występek z racji obrazy mo- 
ralności publicznej lub z po- 
wodu obelgi pod adresem pre- 
zydenta republiki, 17 maja 
1949 r. minister sprawiedli- 
wości zaproponował w imieniu 
rządu nowelizację starego pra 
wa, która potępia „rysunki, 
ryciny, płótna, emblematy lub 
jakiekolwiek obrazy” nie po- 
dobające się rządowi. 

W praktyce oznacza to, że ar 
tysta, który wystawia dzieło re 
alistyczne, to znaczy w obec- 
nych WD, OE francuskich 


Witold Wirpsza 


dzieło o wymowie politycznej, 
ryzykuje, że zostanie surowo 
ukarany przez trybunały. De- 
lacroix, Daumier, czy Courbet, 
gdyby żyli dzisiaj, staliby się 
niewątpliwie ofiarami tego pra 
wa. 

Nie można lepiej potwier- 
dzić rewolucyjnego charakte- 
ra realizmu, ani lepiej zdema- 
skować mirażu pseudo - wol- 
ności sztuki w ustroju kapita- 
listycznym. 


Malarstwo francuskie 
odnajduje życie 
Ewolucja ta ma już teraz 
głębokie następstwa: Oczywiś- 
cie starzy mistrzowie szkoły 
raryskiej Matisse i Picasso nie 
zrywają ze swoją sztuką, cze- 
go dowodem ostatnie wysta- 
wy paryskie. Najważniejsze 
francuskie czasopismo, poświę 
cone sztuce, „Zeszyty sztuki”, 
przeznaczone dla bogatej klien 
teli (jeden numer kosztuje po 
nad 2 tys. franków), ogłosiło 
niedawno długi artykuł pióra 
swego naczelnego redaktora 
pt. „Odpowiedź Laurent Ca- 
sanovie”, artykuł wybitnie de 
iensywny. Autor usiłuje zaata 
kować w nim członka Biura 
Politycznego Francuskiej Par- 
til Komunistycznej, szczegól- 
nie odpowiedzialnego za spra- 
wy kulturalne, a także Andrze 
ja Żdanowa i w ten sposób o- 
bronić sztukę burżuazyjną. Ale 
czuje się, że jest on w bardzo 
kłopotliwej sytuacji, bo ucie- 
kać się musi do podstępnych 
interpretacji tekstów. Fakt, że 
taka dyskusja stała się ko- 
nieczna, że mówi się w n'ej o 
stosunku komunistów do realiz 
mu — aczy bardzo wiele i 
jest ważnym przyczynkiem na 
drodze odejścia od tych cza- 
sów, kiedy uważano, że Fou- 
geron przestał być wartościo- 

wym malarzem. 
Stary, przeszło 80-letni ma- 


larz André Matisse wyrazil 
zgodę na przyłączenie się do 


manifestacji, przewidzianych 
w dniu rocznicy Kongresu 
Wrocławskiego. Picasso, po 


wznowieniu techniki garncar- 
stwa, kontynuuje dalsze poszu 
kiwania. Prawdziwa armia 
młodych rzuciła się na podbój 
nowej sztuki. Malarstwo fran- 
cuskie odnalazło życia, które- 
go nie znało od dawna. 


Portret starego rebotnika 


Ta szrama na policzku, to może rok dziewięćset piaty. 
Cery rdza poszarzała — ubóstwo albo więzienie. 


Ręce wsparte na łopacie, jak na szabli. Skądże 
czoło zbiegłe w oczy i skąd to spojrzenie 

wodza, którego troska trwa po dzień wygranej? 
Niepokój skąd i drganie mięśni nad szczęką, 

i uchwyt dłoni tak silny, że drzewce łopaty pęka, 


wygięte pod ciężarem piersi? 


Skąd oddech wstrzymany 


teraz, gdy radość i wiosna i bzy kwitnące w ogrodach, 


gdy dobrze jest płueom głębiej i wolniej odetchnać? 
Lepszą się staje co dzień pod ręką ludzką przyroda 
i biją w ludziach serca na inną niż dotąd serdeczność. 


W starości radość i ból. Wyjątek z listu do syna: 
„Myślę czasem o śmierci, a życie się teraz zaczyna, 


I parę wierszy dalej: „Już 


czy nie ma błędu”, 


= REMA 206 00H 0 2700. BW KE a SdkCA 


wsi przeciwko |Na nalegania Jędrusia biskua 


odpowiedział, 
sam; znaleźć. 
W  niedalekich  Szaflarach 


że muszą 856 


jbył wówczas wikarym ksiądz 


Łaciak, którego Jędruś upa- 
trzył sobie na proboszcza w 
śwoim kościele: Wybór nie po 
dobał się biskupowi. Kiedy 
dalsze poszukiwania nie przy- 
niosły pożądanego rezultatu 
zniecierpliwiony Kramarz u- 
dał się do Krakowa i tam na 
rogu ulicy Brackiej oczekiwał 
na zjawienie się biskupa. Kie 
dy go ujrzał rzucił się ku nie- 
mu i powiedział „Tak długo 
trzymoć was bede, póki mi 
księdza nie docie*, 


Cóż miał robić biskup z u- 
partym góralem? Posłał mu 
księdza Łaciaka. 


Bukowianie  przyjęlż nad- 
zwyczaj serdecznie swojego 
proboszcza, obdarowując go 
czym kto miał. Przynieśli cie- 
laczka. owieczki, świnkę i pa- 
rę kurek „żeby tylko jegomo- 
ściowi było u nas dobrze“ mó- 
wili między sobą. 


Jegomościowi były dobrze, 
ale dla Jędrusia nastał okres 
przykrych zawodów. Zaczęło 
Się od cmentarza, na który 
proboszcz wypuszczał swoją 
trzódkę, by slę popasła. Jęd- 
ruś sprzątał przez pewien 


czas cierpliwie ślady pozosta- 


was nie będę mógł spraw- 


. 
', 


wiane przez owieczki i świn- 
ki, aż wreszcie nie wytrzy- 
mał: 

— Bo jakże tak — ttuma- 
czył księdzu — ziemia poświę 
cona, a bydło wasze na niej 
paskudzi. 

A ksiądz mu na to: 
mam łąki“, 

Dla świętego spokoju dodał 
więc Jędruś proboszczowi je- 
szcze dwie morgi gruntu Spe 
kój jednak nie trwał długo 
Na plebanię przybyła młoda 
gospodyni. We wsi zaczęto 
plotkować. Zgniewał się Kra- 
marz i znów pojechał do Kra- 
kowa. Z podróży tej przywiózł 
człowieka, z którym udał się 
do domu proboszcza. Zdziwio- 
nemu tą wizytą księdzu po- 
wiedział: „Mocie tu kucha- 
rza, tylko gospodynię oddal- 
cie”, 

Finał tej histori; był bardzo 
przykry. Ksiądz wyrzucił nie- 
pożądanych gości, a Jędrusio- 
wi zabronił przychodzić, do 
kościoła. Aby go jeszcze bat- 
dziej upokorzyć  powyrzucał 
również z kościoła wszystkie 
jego świątki. 

Jędruś świątki zabrał į u- 
mieścił je w swojej gazdówce 
na specjalnie wybudowanym 
balkoniku, Stary już był wte- 
dy. Jego długie, opadające na 
ramiona włosy, przyprószyła 
siwizna. Lecz się nie uląki. 
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Nr 229 


Światowy Festiwal Młodzieży w Budapeszcie 


Sensacja artystyczną Festiwalu był występ miodzisży mongolskiej 


Na półce z książkami 


Było 


to 


Grzegorz -Bieriożko: „Noc dowódcy”. Przekład z rosyj- 
skiego N., Stanisławskiego. — „Prasa Wojskowa”, 1949. 


Str. 
Opowieść Bieriożki 
„Noc dowódcy“ 
w konstrukcji znaną już czy” 
telnikom polskim; 
Leonową „Zdobycie Wieliko- 
szumska”, Obaj autorzy wy- 
odrębniwszy z wielkiego fron- 


tu wschodniego pewien drob”; konaniu 


ny — przestrzennie i czasowo 


260. 


pt:|cy armii pierwszy opatrunek, 
przypomina | lecz generał mówić nawet nie 


pozwala g ewakuowaniu go 


książkę | do szpitala na tyłach i nie- 


zbędnym leczeniu. 

Generał nie chce i nie może 
— w swym najgłębszym prze- 
— wypuścić z rąk 
steru dowodzenia. Na punkcie 


— epizod, charakteryzują na | sanitarnym, gdzie z konieczno 


jego tle szereg postaci żołnie- 
rzy radzieckich, od wysokich 
dowódców począwszy aż do 
zwykłego szeregowca w od- 
dziale szturmowym. 


Stary żołnierz frontowy 


Leonow w „Zdobyciu wie- 
likoszumska“ zajął się radziec 
kimi  czołgistami, Bieriożko 
ma literacką predylekcję do 
piechoty, jaka do tego rodza” 
ju broni, któremu nawet w 
dzisiejszych zmechanizowa- 
nych warunkach wojny przy- 
pada trud najcięższy 1 naj- 
krwawszy. Niezależnie jednak 
od tej predylekcji, centralną 
postacią opowieści  Bieriożki 
jest stary żołnierz frontowy, 
komunista — dowódca armii 
gen. Riabinin i jego to boha- 
terskiej postawie, jak wska- 
zuje już tytuł, poświęcone jest 
przede wszystkim żywe i po- 
rywające opowiadanie. 

Rzecz dzieje się pod Wiaź- 
mą, w r. 1942, w porze roz” 
topów wiosennych, uniemoż- 
liwiających — zdawałoby się 
— obu stronom wszelkie po- 
ważniejsze operacje wojenne. 


|W tym to czasie gen. Riabi- 


nin, pragnąc wyprostować na 
swoją korzyść linię frontu. 
posianawia podjąć znacznymi 
siłami ofensywę i  zepchmąć 
Niemców z zajmowanych sta- 
nowisk, Bardzo niepomyślne 
warunki atmosferyczne wyzy- 


ści musi leżeć unieruchomio- 
ny, zakłada Riabinin swą pro- 
wizoryczną kwaterę, przyjmu= 
je telefony, meldunki, wyda- 
je niezbędne rozkazy i prze- 
magając cierpienia, gorączkę. 
zamroczenia, będące następ” 
stwem ciężkiej rany, z iryta- 
cją wyprawia za drzwi zanie- 
pokojonych, przerażonych 
wprost lekarzy. 

Ta nadludzka walka z cho- 
robą i czyhającą już w po- 
bliżu śmiercią kończy się tra- 
gicznie. Riabinin umiera na 
skutek gangreny, Nic mu już 
pomóc nie maże, nawet chi- 
rurg o cudownych rękach — 
prof, Juriew. który przybył 
Specjalnie z dalekich tyłów, 
by ratować generała. Riabinin 
kończy swój pracowity, żoł- 
nierski żywot, lecz kończy go 
dopiero wtedy, gdy mu już 
umrzeć „było wolno”, gdy 
wśród ostatnich przebłysków 
świadomości chwyta wieść o 
zwycięstwie. 

Najwięcej wymagał od siebie 

Riabinin od wszystkich wy- 
magał wiele, był twardy i bez 
względny, choć z głębi duszy 
najprawdziwiej ludzki i dobry. 
Lecz najwięcej zawsze wyma- 
gał od siebie samego i dla sie- 
ie był najbardziej nienstęnii 
wy; tej zasadzie pszostał wier 
ny aż do ostatniego tchnienia. 

Obok tej wspaniałej, o spiżo 
wym obliczu postaci dowódcy 


ska Miabinin dla zaskoczenią | armii, pokazał nam też Bierioż 


nieliczącego się z możliwością 
natarcia przeciwnika; wyko- 
nanie planu jest trudne, ryzy- 
kowne, wymagające niezwyk- 
łej przenikliwości i opanowa- 
nia ze strony dowódz'wa, wy- 
jątkowcgo męstwa i samoza- 
parcia od uczestniczących w 
akcji oddziałów, 
Wygrywa bitwę — 
przegrywa życie 

Autor tego planu, gen. Ria 
binin,- dzięki bojowym zale- 
tom wlasnyrn i swoich żotnie- 
rzy, wygrywa po parudnio- 
wych zmaganiach trudną bit- 
wę. Wygrywa bitwę, kruszy 
dwie dywizje niemieckie, zy- 
skuje na terenie, lecz — prze- 
grywa życie. Bo s'ało się tak. 
że Riabinin, objeżdżając prze- 
dnie pozycje został poważnie 
ranny. W czołówce sanitarnej 
nakładają wprawdzie dowód: 


Umierając w trosce a swoje 
dzieło, zapisał swe rzeźby, ni- 
czym nie nauczony — kościo- 
łowi. Świątki wróciły do księ 
dza, który nie mając już żad- 
nej władzy nad upartym góra 
lem, dzieła jego samorodnego 
talentu powyrzucał na strych. 


Dowiedzieli się o tym arty- 
ści - malarze Wąsowicz i Ra- 
packi i zaproponowali księdzu 
kupno świątków. Ksiądz zgo- 
dził się, ale tylko na wymia- 
nę; za jednego świątka — jeJ- 
ną gipsową figurę ze sklepu 
z dewocjonaliami. Potem, kie- 
dy się zorientował jaką war- 
tość przedstawiają  Jędrusio- 
we rzeźby, zażądał dwóch za 
jedną, a w końcu przestał je 
w ogóle wymieniać. 

Ze świątków Jędrusią Kra- 
marza pozostał tylko krzyż i 
figurka, reszta w tajemniczy 
sposób zaginęła. 

Historia Kramarzy nie koń- 
czy się ną Jędrusiu, Ten sam 
los spotkał po śmierci brata 
jego — Wojciecha, 32 lata był 
organistą w kościele, ksiądz 
nie płacił mu żadnej pensji. 
A kiedy umarł ostatni Kra- 
marz wyznaczył mu również 
najgorsze miejsce na cmenta- 
rzu į odmówił  odprawienia 
egzekwi, gdyż zubożała rodzi- 
na nie mogła zapłacić wyma- 
ganych 30 zł. 


Foto Magyar Film 


pod Wiaźmą 


ko parę innych, repreżenta- 
tywnych typów żołnierskich, 
jak nieustraszony dowódca ba- 
talionu porucznik Grorbu- 
now, jego zastępca — komisarz 
Łukin, pasowany przez koniecz 
ność na świetnego oficera, 
wreszcie młodziutki żołnierz — 
inteligent,  Ułanow którego 
chrzest bojowy obserwujemy 
z sympatią i zainteresowa- 
niem. Żywe i prawdziwe są 
zresztą sylwety  towarzyszów 
bojowych Ułanowa, sióstr sa- 
nitarnych i lekarzy na punkcie 
opatrunkowym, oficerów szta 
bu Riabinima itd. 


Sia realizmu 


Jak niemal wszystkie wojen 
ne powieści radzieckie, „Noc 
dowódcy” odznacza się żywoś- 
cią narracji, wyrazistością 
charakterystyk i głębią patrios 
tycznego uczucia, które w naj= 
cięższych zmaganiach _ wojer:- 
nych kierowało wolą i świado 
mością żołnierzy Armii Ra- 
dzieckiej. Wydaje mi się, że te 
wybitne zalety i cechy wojen- 
nej beletrystyki radzieckiej 
przypisać należy przede wszyst 
kim temu, że autorowie ksią- 
żek o tematyce wojennej poz- 
nali osobiście i dokładnie życie 
frontowe, biorąc hezpośrednio 
udział w walkach, bądź też sto 
iac jak najbliżej frontu, w cha 
rakterze korespondentów, re- 
daktorów gazetek żołnierskich 
itp. Dlatego też w książkach o 
których tu mówimy, nie ma 
prawie nic co by bylo pisąne 
„brzy zielonym stoliku”. Jest 
w nich za to siła, prawda czuj 
nego i spostrzegawczego realiz 
mu który uzewnętrznia się ar 
tystycznie edle możności 
i kwalifikacji osobistych każ- 
dego z podejmujących temat 
wojenny pisarza. Kwalifikacje 
nutora „Nocy dowódcy” nale- 
żą z pewnością do nieprzecięt- 
nych. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


KONKURS „A“ 


ZADANIE Nr 32 
T. Czarnerki 
(II nagr. „Dos Naje Leben" 1948 r.) 


Mat w 2 posunięciach, 


KONKURS „B“ 


ZADANIE Nr 32 


PRA, 


Pozycja ta znów pochodzi z „ro 
mantycznego' okresu szachów: 
grano ją we Wrocławiu w 1563 r. 
Białymi gral Rosanes, czarnymi 
słynny Anderssen. Czarne porwie 


ciwszy dla ataku wieżę dały tu 
przepięknego mata w 4 posunię- 
ciach. W jaki sposób? 
ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
KONKURSU „A“ 
Nr 21. T. Czarnecki. 3X. 1. Khe! 
Br. 2, PMI : d6; 1... Gd3. 2. Has; 


Tiata. 23 HA4; 1... d5. 2. Ho: ho. 
Pewna świeżość dość mało orygi- 
nalnemu tematowi {uwalnianie 
związanej Wc3) daje ciekawe 1 
pomysłowe oczyszczanie siatek 
matowych. 

Nr 22. Z. Pirnow, końcówka, 1. 


Wg8+, Ka(c)7. 2. a : b7, K : h7. 
3. Wgl! el, S+! d. Kb2, al, H+H! 
5.8 : al, $cz+, 6. Kb2, S : h4. 7. 


G32+, Kb! 8. Kc3! Sa5. 9. Wbił! 
Ka7. 10. wh? mat! Bardzo trudne 
technicznie 1 bogate zadanie z 
pięknym matem końcowym. 

Nr 23. E. Salardini, 3x. 1. Wa5!; 
1... Kc4. 2. Sa3+; 1... Kcz, 2. Wań!; 
1... Kdś, 2. Wd5+. (Mat przygoto- 


ELŻBIETA FRANKOWSKA | wany 1... Kd4, 2. Wd5+), Znakomi- 


i D7. 38. Wc4, a6. 37. bó, Gas. 


G : e5 43. W : 


ta praca! Dwa maty dodane. je- 
den bez zmiany, trzy maty wzo= 
rowe. 

NT 24 KAL. Rubbel, 4X. 1. 
RES! 1... Sch dow, 2, G : ciz 
K : c4 3. Ge?+; 1.. K os c4. 3, 
Heak LES: b5, 38 Ge2+; 1... 5a35 
! 04. 3. Gd3+; d... Sd3. 
2. i Qóek,* BE3, 3. Ge: c3+; Lu 

„ Ge2! Ke5. 3. Gdz! Wspania 
łe zadanie n 5 wzorowych ma- 
tach. echu ze zwiazanemi Se G 
trudne do rozwiązania, 

Nr 25. F. Rostrom $ 7) 
1. Wad, 2. WAZE po waz IE 
Weti 1... Wa6, 2. Wt+!; Ls 
W : a7. 2, Wgz+!; 1... W: b3-F. 2, 
w b3+. Oryginalna miniaturą 
A temat opozycji hetmana i wic= 

GAMBIT HETMANA 
grany w meczu Czachosłowacja — 
Holandia, Fraga br. 

Bitte: Dr M. Euwe 

Czarne: J, Foliys 

1. 04, d5, 2, c4, 
e e3, e6. 5. Gd q 

A NALIF O, GAE). 8. Sh - 
dd, a - O, 9. Gqd3:, da. 10. SĘ 
Ge? 11, Śc - e5, HeT, 12. Ac, b6, 13, 
bs! Gb?. 14. Gh2, ha, 15. A ; c5, 
16, Wa - ch, Wa - c8, 1% 
. 18. hs! Gd6? 18. 
20..G : 66, zg ż £6, 
2. E3! Gf8. 23. W: 
A7H : d7. 24, A4,G: kaj 25. H gi 
(5. 26, Hed, Hd5, 27. M : d5, W: ds. 
235, KO, GE?. 29. Ke2, (Xf8. 39. S21? 
Eer. 31. Sd3, Kd6. 32, Sf4, Wez 
33. f3, Gf8. 34, hi, Ke7. 35, a5, 
38. 
ed. 10, £ g 64, 
42, $ : c5—, 
WES, 44, Ken. 
46. enal 
a5, 48. WEIR Wat 
R3, 50. W : h6. aż, 
poddały sie, 
parda! Koncówka 

holenderski arcv- 
swych najlepszych 


c6. 3. Sf3, SfA. 
* 4,46, G ; 04, 


5d3, Wd5, 39. ef! f; 
Wh5. 41, ek. Ge7. 
CH, 
A Kada Wf 
SA, Wis 
: e6, W : 
21. cef [ czarne 
znakomita 

przeprowadził 
mistrz jak za 
lat, 


GAMBIT NETMANA 
grany na turnieju“ polsko + wąs 
gierszim w Lodzi br. . 

Blałe: Gadaliński 

Czarne: Kober] 

dl. a. 8 cz. 
d7, 4. Sc3, c6, 5, e4ł de 
S i e4, Sg - [6. 2. Gd3, $ : et a. 
S : ed. Gh4ł a, Gd’, Has, 
G : dz, 11. 8 : 2, 0-0 „AE RR 
Sf6. 13. Gc2. Obe. 14, TR E : 
S(3, b6 16. Hel, a5. 17. 
18. Wf - dl, h : c5. 13 A 
20. bi, WDR. 21. GOA, 


e6. 3. Sf? S 


4. NWĘ 
c Wr 
W : d1+ 
: b4? 23. Hes!!! Hd?. 
140%. 25. Mo bo: 
27. Ga. Wb2, 2 
a2, 29. BA% Wal--. 3 
h6. 31. H : f7+, Kh?. 32, Sa?! 
33. Hes+, Kh. 34. S18+, Kgs., 35. 
Sg6r, Kh7, 36. h5 i czarne wresz= 
cie poddały się, A 

Czarne wybrały trudny debiut 
i nie zdołały wyrównać. a jeden 
błąd przegrał odrazu. Fosuniecie 
Gadalińskiego 23. He5! przypotm- 
na nieco tzw. „grom z jasnego 
nieba", Zakończenie. zrozumiałe. 
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